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Pren"merata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
miejscowych miesięcznie 9.060 mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu miesiecznie 10.800 mk. — pod opaską w Polsce 

do Niemiec 14250 mk. polskich 

wartość walutowa, do Francji 5,— fre, do Angiji 0,8 shilling, do 

W razie nieprzewidzianych wy* 

padków jak streiki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 

mają prawa żądania niedostąrczonych numerów, lub zwrotu prenu- 


i do Gdańska 11.750 mk.. 


Stanów Zjednoczonych 35 cents. 


meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Rachunek bieżący: ank Powiatowy, Grudziądz, Rank Związku Sp. Zarobk. Danziger Priva 
— Konto czekowe 


Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddziaj 
Miejsce płatności wykonania: Grudziądz pet 


— 


kktienhank Gdańsk | Grudziądz. P. K- R P. Grudziądz. 
Gdañsk mr. 2980. 
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Warszawa, 1. 6. (Telefonem od naszego sprawozda- 
wey). Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpocznie się o godzinie 
1. Witos przyjechał dziś rano z Krakowa; na posiedzeniu 
wygłosi expose, które będzie bardzo krótkie, Dyskusja pra- 
wdopodobnie dziś się nie skończy, gdyż już o godz, 5 rozpo- 
cznie słę posiedzenie Senatu. Dalszy ciąg dyskusji i głosowa- 
nie odbędzie się wobec tego jutro, w sobotę. Stronnictwa, pO- 
pierające rząd, złożą tylko krótkie deklaracje, a pozatem poseł 
'Dąbski (Piast) wygłosi dłuższe przemówienie. Co przygoto- 
iwuje lewica, niewiadomo. 

; ECHA NARADY W SULEJÓWKU. 

Warszawa, (Tel. wł.) „Gazeta Warsz.* donosi, że 
były minister spraw wojskowych generał Sosnkowski w nie- 
dzielnych naradach w Sulejówku u p. Piłsudskiego udziału 
nie brał. Generał Sosnkowski w. sobotę wieczorem pojechał 
do Grudziądza, do majątku swojej żony, Zdzie od uderzenia 
piorunu spłonął kompleks budynków. 

: Generał Sosnkowski powrócił do Warszawy w ponie- 
działek rano. 
DYMISJE. 

Wafśszawa. (Tel. własn.) „Gaz. Warsz“ dono- 
si, że sędzia Śledczy dla spraw szczególnej wagi p- Lu- 
xembure, tłómacz przy sądach niemieckich przybyły do 
Polski wraz z Niemcami, obecnie ustępuje ze swojego 
stanowiska. Podaje się do dymisji także prokurator są- 
du apelacyjnego w Warszawie p. Hübner. 

Wiceminister sprawiedliwości p. Rudnicki powrócił 


(GAZETA POMORSKA) 


jub ich 


dłuższej 


Dziś i dni następne 


w 


Przed exposé p. Witosa. 


na stanowisko prokuratora: sądu okręgowego warszaw* 
skiego. Prokurator Rudnicki został mianowany ptze- 
min. Makowskiego wiceministrem z tym jednak warun- 
kiem, że posada prokuratora sądu warszawskiego przez 
6 miesięcy będzie wakowała. W dzień obalenia gabine- 
tu minister Makowski podpisał dymisję wicemin. Rudnic- 
kiego, który natychmiast powrócił na swe poprzednie 
stanowisko: 
NIEM. PRASA GDAŃSKA O GABINECIE WITOSA. 

Gdańsk. „Danziger Zeitung“ poświęca obszerny 
artykuł wywołanemu w Polsce wstrząśnieniu przesiłe- 
nowemu. Z zadowoleniem podkreśla, że nie może to 
być rząd trwały, gdyż jest rozłamywany od wewnątrz 
sprzecznemi ambicjami. Rządowi temu będzie szło o 
wywołanie takiej sytuacji, w której Spowoduje nowe 
wstrząśnienie, mianowicie rozwiąże Sejm i zarządzi no- 
we wybory. Mogą one, zdaniem „Danz. Ztg.“, przy” 
nieść jednak obecnej większości wielkie niespodzianki. 
W każdym razie — konkluduje nie pismo gdańskie, da- 
jac wyraz „poożnym“ swoim życzeniom — mętna przy- 
szłość otwiera się teraz przed Polską. 

NASTĘPCA PIŁSUDSKIEGO. 
Warszawa, 1. 6. (Tel. wi) Dymisja szefa sztabu gen. 


Pifsudskiego będzie załatwiona dopiero po powrocie p. Prezy- 
denta Rzplitej z Poznania. Jego następcą bedzie prawdopodo- 


| bnie gen. Rybak. 


Dalsze rozruchy komunistyczne w Niemczech. 


Berlin. (PAT.) Rozruchy komunistyczne rozsze- 
rzają sie na Hesje Reńską, Komuniści rozrzucali tam i 
odezwy, wzywaj. do solidaryzowania się z towarzysza- 
mi nad Ruhrą, do tworzenia bojówek wreszcie do obsa- 
dzenia na dany sygnał urzędów we wszystkich miejsco- 
wościach, rozbrojenia policji i przeprowadzenia koncen- 
tryczńego uderzenia na Moguncję. 

Düsseldorf. (PAT) Doniesienia pism, jakoby 
generałowie Deguette i Devignes zezwoliłi na przysłanię 
niemieckiej policji ochronnej do zagłębia Ruhry, są nie- 
prawdziwe, rząd niemiecki domagał się wprawdzie u- 
dzielenia takiego zezwolenia dla policji zielonej, pozwo- 

, lenia tego jednak nie otrzymał. | 

Paryż. (PAT) Francuskie dzienniki podają, że 
rząd posiada niewątpliwie dowody. iż akcja komuni- 
styczna w zagłębiu Ruhry wspomagana jest przez znacz- 
ne sumy płeniężne ze źródeł niemieckich. Wyrażane jest 
przytem zdziwienie, że rząd niemiecki nie czyni żadnych 
wystapień dyplomatycznych, ażeby zapobiec temu sta- 
nowi rzeczy. 


PROCESJA BOŻEGO CIAŁA W WARSZAWIE. 
Warszawa, 1. 6. (Tel. od naszego sprawodawcy). W 
wczorajszej procesji Bożego Ciała celebrującego ks. Katdyna- 
Kakowskiego prowadzili marszałek Trąmpczyński i minister 
Giłąbiński. W procesji wziął również udział Prezycent Rze- 
xzypospolitej Polskiej Wojciechowski, 
SPRAWA WYBUCHÓW BOMB W WARSZAWIE. 
Warszawa. Jak wiadomo, sprawa powyższa była 
rowadzona przez sędziego śledczego Rykaczewskiego 
lecz z powodu interwencji b. premiera Sikorskiego zosta- 
ła przekazana sędziemu Śledczemu Luxemburgowi. Wy- 
wołało tò szereg incydentów j nieprzyjemnych kompli- 
kacyj. Obecnie sprawa wybuchów bomb wpłynęła do 
Byspozycii sedziego śledczego Wetejko. 
SPRAWA NIWIŃSKIEGO. 
> Warszawa. Prokuratorja warszawska zdecydo- 
wala wczoraj sprawę o zabójstwo śp. Olewińskiego skie- 
rować w trybie postępowania zwykłego (lecz nie do- 
maźnego, jak mówiono przed tym.) 
SPRAWA B, KOM. POLICJI SIKORSKIEGO. 
Wyrok umotywowany w sprawie b. kom. policji Si- 
orskiego został zaskarżony do sądu apelacyjnego. 
Jak nas informują, sąd drugiej instancji rozpozna 
sprawę p. Sikorskiego w drugiej połowie czeswca. 


Paryż, (PAT.) Agencja Havasa zaznacza, że ruch 
strajkowy w zagłębiu Ruhry opiera się.na podłożu eko- 
nomicznem i niema bynajmniej podłoża politycznego. 


starć pomiędzy belgijskimi urzędhikami kryminalnymi a 
obywatelami niemieckimi w związku z tem belgijskie 


| Buer. (PAT.) W niedzielę wieczorem doszło tu do 


czorem do 5-ei rano. 


władze zakazały ruchu ulicznego od godziny 8-ej wie- 
Restauracje zamknięte być muszą 
o godzinie 8 wieczór. 


= Bochum. (PAT.) Policja aresztowała tu 200 Komu- 
nistów. W Gelsenkirchen robotnicy postanowili podjąć 
dziś pracę. Natomiast w okolicach Gelsenkirchen sytu- 
acja nie uległa zmianie W obwodzie esseńskim w ca- 
tym szeregu kopalń górnicy rozpoczęli strajk, Rokowa- 
nia z zarządem miasta Essen w sprawie utworzenia po- 
licji robótniczej są w toku. Z Düsseldorfu donoszą, iż 
wszystkie większe zakłady fabryczne, gazownie i elek- 
trownie strajkują. Tramwaje nie kursują. 

NIEMCY MOGĄ PŁACIĆ. 

Paryż. (A. W.) Do noty doręczonej przez belgijskie- 
go posła w Paryżu zawierającej propozycie wspólnego uregu- 
lowania kwestji reparacyjnej dołączone duży tom pisma ma- 
szynowego, w którym znajdują się rezultaty belgijskich prac 
i studjów nad uregulowaniem kwestji odszkodowań. Do do- 
kumentu tego dodano również memoriał z wnioskami belgij- 
skich rzeczoznawców, którzy uważają, że skordynowana ak- 
cia Francji, Belgji wymusić może na Niemcach coroczną spła- 
tę w wysokości 2 miljardów złotych matek, Eksperci propo- 
nują ustanowienie monopolu na tytoń, cukier i alkohol w ca- 
tych Niemczech i wydzierżawienie monopolu prywatnym 
przedsiebiortom. Pokaźne pozycje w dochodach przewidy- 
wane są z ceł, nad któremi zarząd oddany zostaje komisii mię- 
dzykoalicyjnej. 

SOWJETY MUSZĄ WYPEŁNIĆ ŻĄDANIA ANGZJI. 

Londyn, (Pat.) W rozmowie z Krasinem lord Cur- 
zon oświadczył, że żądania Anglji muszą być wypełnione, w 
przeciwnym bowiem razie odwołanie misji angielskiej z Mor 
skwy stanie się faktem nieuniknionym. 
RE OWPTIGEŹC DTR TYB UTW RODEO ACC WATA 


—®* SEKRETARJAT OKRĘGU POMORSKIEGO ZWIĄ: 
ZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH W GRUDZIĄDZU 
podaje do wiadomości Zarządów Powiatowych 1 osób zain: 
teresowanych, że blura lego mieszczą się przy ulicy Solnej 


m. 4 5 I p.; i czynne ża codziennie (z wyjatkiem niedziel i 


(świąt) od godziny 9-tej do 3-ciej po poludniu. 


Numer pojedyńczy 500 mk. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogło 
szeniowym na stronie 8-łamowej 800 mk., w dziale reklamowym 
na stronie [| 8-łamowej przed tekstem 1500 mk., wśród tekstu 1400, za tekstem 
800 mk., dla W. M. Gdań 
chodzi 50%, nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% naawyżki, 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. 
się 20% nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, 
wszelkie rabaty. — Administracja nie przejmuje odpowiedzialności 
xe termin umięszczenia ogłoszenia. 


a obowiązują te same ceny, dla Niemiec do- 
płatne 
Za tłómaczenia obliieza 


skreślając 


I 


ł 


Dyrektor przyjmuje od godz, ŁO-tej do li-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w południe 


923. | Telefon nr. 50 i 54. 


Grudziądz, sobota, dnia 2-go czerwca 1 


Oprócz 


tego: © numery Wariete!! 
I. Duet taneczny Belmont, znanych artystów w. 
swych charakterystycznych tańcach. 
JI. Butt. pierwszorzędny akt muzykainy. [5855 
W niedzielę przedstawienie dia dzieci. 
2e5- Początek o godzinie 6-tej i 8-mej. %ag 


KACA, 


| Wystawa Rolnicza i Przemysłowa 
w Brodnicy 
od 23 czerwca do 1 lipca 1923 r. 


Zgłoszenia wystawców oraz ogłoszenia do „Przewodnika 
po Wystawie" przyjmuje się do 15-go czerwca. 


Baczność przed wywrołowcami I 


W dniu wczorajszym jakiś dotychczas niewyśledzo= 
hy osobnik, chodząc w Grudziądzu ad domu do domti 
toztzucał pisemko ulotne zatytułowane „1 000000 marek 
nagrody". W taktyce rozrziicania tego pisemka zasta= 
nawia jeden fakt, a mianowicie, że rozrzucający je sob- 
nik, czynność swoją wykonywał chyłkiem, starając się 
nie zwracać niczyjej uwagi, a gdy spostrzegł, że go ktoś 
obserwuje, wówczas Szybko ulatniał Się. 

Taka taktyka, którą inaczei nazwać nie możemy, iak 
prowokacyjna znajduje uzasadnienie w treści ulotnego. 
pisemka, Dla charakterystyki zacytujemy z niej kilka 
ustępów: A więc... : 

Dla interesujących złożono 1000000 marek u Pa- 
na Władysława Kąckiego w Poznaniu, Szwajcarska 
ur. 14 IV p. do wypłacenia komukolwiek, kto udo- 
wodni na podstawie ewangelji Jezusa Chrystusa: 

Iż dusza ludzka jest nieśmiertelną; 

Gdzie napisano, iż dusza idzie do nieba, do 
czyścia lub dò piekła na wieczne męki zaraz po 
śmierci itd. 

A jeżeli niki tego nie może udowodnić na podsta- 
wie Pisma Świętego, to każdy musi przyznać, że 0- 
becne dogmaty i nauki te są wymysłem ludzkim i z 
biegiem czasu zostały wprowadzone i ustanowione i 
nie maią nic wspólnego z nauką Bożą. 

. _ Po takim obiecującym wstępie następują „daty roż- 
sog Kościoła Rzymsko-katolickiego* i „Papież a Giry- 
stus“, l 

Nie będziemy polemizować z metoryczną treścią 
tego paszkwilu. Żastanowimy się tylko nad tymi, którzy 
go ztedagowali i rozsiewają między społeczeństwem. 

Że pisemko ulotne ma tendencje godzące w podwali- 
ny państwa o tem świadczy brak nazwiska autora lub 
firmy stowarzyszenia, które je zredagowało, jak i nie 
mniej brak podania drukarm, w której wydrukowano ta 
pisemko. Jednostka lub instytucja, majac otwarte ce- 
le nie będzie się kryć przed Światlem dziennem, lecz 
otwarcie wypowie swe myśli, poglądy itd, a na strzela- 
iie z poza plotu może sobie pozwolić tylko bandyta, któ- 
remu zależy na bezprawnem wzbogaceniu się kosztem 
drugich lub na wywołaniu zamętu, w którym mógłby 
łowić ogłuszone ryby. 

Dla utrzymania pozorów wiarogodności pisemka po- 
dane jest w niem nazwisko jakiegoś „pana Władysława 
Kąckiego w Poznaniu, Szwajcarska 14 [Vp.*, Na razie 
razie żadnych danych nie posiadamy, co to za „pan“ ten 
„pan“ Władysław Kącki. Przypuszczamy, że prawdo- 
podobnie „pan“ taki nie istnieje w Poznaniu, a a ile ist- 
nieje, należałoby się z nim bliżej zapoznać, zbadać jego 
źródła dochodów, skąd rodem i z kim ttrzymuje stosun= 
ki, a wówczas wyiaśnioną zostanie tajemnica „1 000000 
marek nagrody! *, 

Wówczas dowiemy Się, że „pan* Władysław Kącki, 
przywędrował do Poznania z Rosii bolszewickiej lub 
Niemiec lub wkońcu z Ameryki. A jeśli on sam stamtąd 
nie przywędrował, to ci, którzy go utrzymują. napewno 


W GDANSKU 
Mrk (pol) — 132 
Dolar — 74000 


W WARSZAW EE 
j Mrk. (niem.) S% ')/, 


Dolar — 52 750 
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stamtąd pochodzą. Dowiemy się ponadto, że „pan“ Wia= 
dysław Kącki jest właściwie towarzyszem z pod czer- 
wonej płachty, która, jak wiadomo, rozwiniętą została 
przez żydów i ich pachołków. Co więcej dowiemy się 
również, że towarzyszą Kącki ani nie sieje, ani nie orze, 
a żyje dostatnio; z jakich funduszów? — to tajemnica 
Moskwy, Berlina lub biskupa Hodura. 

„I 000000 marek nagrody“ — zapytujemy — dlacze- 
go nie „miliard marek nagrody?“ Wszak, kto jest pé- 
wny swego może ryzykować miliard? A kto nie jest pe- 
wny — ten nie będzie wyrzucał nawet mijjona. Czyż 
nie jest tak w życiu? 


Przypuszczamy, że kto ma pieniądze na drukowanie 
bisemek ulotnych, tajemnicz., drogo kosztujących (roztzu- 
cający może dostać po łbie) rozrzucanie ich bezpłatnie 
w dziesiątkach i setkach tysięcy egzemplarzy, dla takie- 
go osobnika nawet miliardy marek to fraszka! 

„Jasnem jest, że kto takie Sumy ma do dyspozycji 
temu chodzi o grę wielką, temu chodzi nie o zidjocenie 
kilku głupców, lecz o wywołanie fermentu w całym na- 
rodzie, .o zgłupienie wszystkich. Jesteśmy pewni, że 
Kościół katolicki z „para“ Kąckiego i jego chlebodawców 
nic sobie nie robi — ponieważ nie tacy, jak ten „pan“ po- 
rywali się na jego autorytet i nawet skazy na nim uczy- 
nić nie zdołali. Jesteśmy również pewni, że tu nie o 
autorytet Kościoła katolickiego chodzi, który stał się dla 
chlebodawców ,pana'* Kackiego płaszczykiem, lecz o ca- 
łość Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, o jej niepodległość 
„| stanowisko w rodzinie Państw. 


Dla tego organy bezpieczeństwa publicznego winny 
tozpocząć energiczne śledztwo, wyjaśnić rolę „pana“ 
Kąckiego, i — mamy niepłonną nadzieję. że tak będzie. 
— usunąć go ną kilkanaście lat wraz pachotkami z przed 
oczu Społeczeństwa, gdzie znajdzie czas na namyślenie 
Się nad tem, co zamierzał uczynić, 


A jeśli „pan Kącki nie istnieje pod podanym adre- 
sem w „1000000 marek nagrody?“ Wówczas należy 
go wyszukać. za wszelką cenę, pod faktycznem nazwi- 
skiem Icka Silbersteina, Moszka, Mafufesa lub t. p: w ie- 
go gnieździe, z którego rozsyła na całą Polskę swój bez- 
czelny, godzący w fundamenty państwa — paszkwil. 

Jest nadzieja, że głupców, którzy pójdą na lep 
„1 000600 marek nagrody“ na Pomorzu znajdzie się nie- 
wielu, boć u nas kultura, cywilizacja, oświata, jednak 
mimo wszystko, baczność przed wywrotowcami, którzy 
„I 000000 marek nagrodą“ dopiero rozpoczęli swą akcję 
a jakich sposobów użyją dla wywołania zamętu, tego 
nikt przewidzieć nie może: 
Baczność 


Młoda 


reaS NESTE 


olicka. 


Deklaracja „Odrodzenia“ Stowarzyszenia Młodzieży 
Akademickiej. 
Naród polski odzyskał byt niepodleeły. Świetna 


przyszłość stoi przed nami otworem. Wysiłek nasz mu- 
Si ją zrealizować, 

Pokolenie mlodych Polaków-katolisów podeimuje z 
gotowością i energją ciążące na niem obowiązki, a mo- 
che przeświadczeniem posiadania Prawdy i wiarą w 
twórcze siły Narodu jasno patrzy w przyszłość. 

1. Zycie w Polsce pragniemy oprzeć na graniczne: 
brawie rozwojowem -— na prawie Bożem. Ono tylko 
daje nieomylne, bo na autorytecie Stwórcy świata 0- 
parte, kryterja pojmowania dobra istotnego tak jedno- 
stek, jak i zbiorowości. Ono jedynie jest podstawą 
wszelkiej twórczości. Ono wnosi w życie tężyznę, lad 
i harmonije. 

2. Stajemy przy Kościele Katolickim, tym żywym 
iepozytariuszu prawa Bożego. Hasłem naszem: 

Oddać Naród Chwrsytusowi, 
a metodą działania: 
Chrześcijaninem jestem i nic mi nio obce, 

3. Zrywamy z fałszywą pokorą i ckliwie poietą mi- 
fością chrześcijańską, wypieniamy lęk i zwalczamy bez- 
radność wobec idących olbrzymich, a nieraz bolsenych 
przewrotów współczesnych. Katolik-Polak iść musi na 
przedzie i władać życiem, bo z ducha Chrystusowego 
płynie wiara w Życie oraz siły i zapał do jego budowy. 
A przeto 

= a) Uprawa intelektu jest naszym pierwszorzę- 
dnem zadaniem. Polska katolicka na śmiałość i ener- 
zię twórczą myśli zdobyć się musi. 

b) Nie chcemy jednak krzewić czczego intclektua- 
lizmu. Katolicyzm przed nim strzeże, kształcąc iedno- 

cześnie uczucie i wolę, która, oparta na konsekwen- 
nym poglądzie filozofii chrześcijańskiej, potrafi stać 
Się hartowną i zdolną do twórczego czynu. Zrywamy 
stanowczo z zasadą -— w Polsce rozpowszechnioną -— 
odradzania społeczeństwa bez odradzania siebie. Sil- 
na, nieustępliwa, a wytrwała wola narodu wypłynie 
tylko z silnej woli poszczególnych ludzi. 

c) Niema odrodzenia jednostki bez wchłaniania w 
siebie mocy Bożej. Czerpać w Chrystusie tę moc nad- 
przyrodzoną — to prosta i konsekwentna potrzeba. 

4. Odrzucamy typ pracy, który polega na rzeźbieniu 
własnej duszy w oderwaniu od świata, w przeświadcze- 
niu, że „całość sama się złoży“. Inne są nasze zamiary: 
nie budowa indywidualnych „kapliczek“ misternych a 
wygodnych, lecz akcja organizacyjna. która ma objąć 
wszystkie warstwy młod. pok. tak, aby ono po wkro- 
częniu w Szeregi Starszego społeczeństwa znaczyło wla- 
dztwo idei naszej na wszystkich placówkach życia pu- 
blicznego. Stowarzyszenie nasze nazwaliśmy „Odro- 
dzeniem, trzeba nam bowiem ustawicznie odradzać sic 
w Chrystusie i w Narodzie, aby wypełniać swe obowia- 
zki. Jesteśmy katolikami społecznymi Chcemy wycho- 
wać pokolenie ludzi czynu i tworzyć życie polskie we 
wszystkich iego dziedzinach: ; 

5. Pierwszym obowiązkiem naszym — krzewić spra 
<włedliwość. Stać się ona musi podstawa życia publicz- 
nego i prywatnego. Przejęci nią potrafimy uporać się z 
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sentymentalizmem etycznym i skutecznie walczyć z e- 
goizmem. 

Stoimy na gruncie naturalnych i koniecznych potrzeb 
i praw życia społecznego. 

a) Nie jednostka, lecz rodzina stanowi iego pòd- 
stawę. Rodzina, w sobie nierozerwalna jako komórka 
społeczna, musi znaleźć należyte uwzględnienie w u- 
stroju prawnym, goSpodarczym i kulturalnym Polski. 
Od zdrowia rodziny zależy zdrowie narodu. 

b) Prawo własności — to druga podstawa normai- 
nego rozwoju socjalnego. Liberalizm, wyzuty z zasad 
chrześcijańskich, zniekształcił i sponiewierał je zupeł- 
nie. Tu ma swe źródło obecna kwestja społeczna: 
Postulat Sprawiedliwości i miłości chrześciiańskiej wy- 
maga nieustępliwej, a nieraz bardzo ostrej walki ż wy- 
zyskiem kapitalizmu, wszelako ie przez Szerzenie 

klasowej nienawiści, lecz drogą reform — gdzie zajdzie 
potrzeba, radykalnych i nieublaganych, — przywrąca- 
jąc Pracy należne jej miejsce w życiu społecznem. 

c) Nie potrafimy jednak wzmocnić roli pracy bez 
zorganizowania zawodów. Społeczeństwo bowiem to 
tie zbiór jednostek, lecz organizm — oto trzecia pod- 
stawa życia społecznego. Rozbudzić musimy w mło- 

dem pokoleniu potrzebę przekształcenia życia naszego 

w formy organizacyjne, czyniące zadość wymaga- 

niom słusznego i ciągłego rozwoju socjalnego, doma- 

gać się dia związków i stowarszyszeń praw i swobody 
działania, a od nich możliwej samowystarczalności i 
inicjatywy. Państwo zaś rozciaca kontrolę, a gdzie 
iniciatywa jednostek czy grup nie sięga, podejmuje ja 
i żąda posluchu. 

d) Bez przygotowania inteligencji rozwiązać kwe- 
stji społecznej nie podobna. Chcemy wychować ka- 
dry młodej inteligencji polskiej o żywem i głębokie n 
poczuciu społecznem, uprawiającej akcię społeczną 7 
zapałem, z wiarą w zwycięstwo chrześcijańskiej kon- 
cepcji życia, zbrojnej w potęgę czynu moralnego i 
gruntowną wiedze społeczno-ekonomiczną. 

6. „Dziećmi jednego Ojca jesteśmy“. Na fakcie tym 
cpieramy ħasz demokratyzm: Każdy Polak musi micć 
prawo i możność wznoszenia $ię mocą swych wartości 
moralnych i umysłowych, oraz zasługi osobistej do pier- 
wszych stanowisk w Rzeczypospolitej, biorąc należną 
sobie cześć odpowiedzialności wobec Jei przyszłości. 
Chcemy, aby w Polsce ani wśród rządzących, ani wśród 
rządzonych nie było „demosu“ duchowego ; moralnego, 
chcemy, aby wszystkie klasy społeczne dźwigały sie w 
uczciwem współzawodniciwie na szczyty duchowe i 
moralne. 

7. Zasadą naszą — nie teoretyzować. 
przeto formą uspołecznienia jest Naród, 

Polska musi być Państwem narodowem. Jesteśmy 
nacjonalistami. Nas nie pociągają hasła i mrzonki ko- 
smopolityczne, prowadzące do anarchii duchowej i pań- 
Siwowej. Chcemy rozwiiać zdrową myśl narodowę i 
budować państwowe życie polskie. czerpiąc .z realtych 
praw i tendenci Polski rzetelne zrozumienie interesu na- 
rodowego. Sprawdzianem jego ostatecznej i twórczej 
skuteczności życiowej iest Prawo Boże, Ono wprowa- 
dza w stosunki międzynarodowe na miejsce zwalczala- 
cych się egoizmów ducha współpracy i miłości w Chry- 
Stusie, realizując słuszne interesy poszczególnych naro- 
dów. i 

Musimy szerzyć rozumienie konieczności państwa- 
wych, a nawiązując do wielkich tradycyi dziejowycii 
Rzeczypospolitej, przyczyniać się na całym obszarze 
życia do budowy i utrwalenia stanowiska Mocarstwo- 
wej Polski. $ à 

a) Na postawie tych zasad kształtować się: musi 
stosunek nasz do innych narodowości, które w grar- 
cach Państwa Polskiego przebywają. Nie wolno nam 
używać i propagować środków niezgodnych z etyką 
chrześcijańską, Tak w życiu jednestki. jak i w życiu 
zbiorowem panować ma tylko iędna i zawsze ta sama 
etyka Chrystusowa, różne „etyki“ zabijają wszelką 
moralność. Wolno nam i musimy dzięki nasze wyższości 
kuluralnej wywierać wplyw na naszych współobywa- 
teli nie-Polaków i drogą wykazywania i stosowania w 
państwowem życiu polskiem wartości duchowych na- 
szej cywilizacji pociągać ic hdo Narodu Polskiego. 

b) Inne stanowisko wobec żywiołu żydowskiego, 
yüzi zarówno swa etyką, jak i swymi celami imper- 
ialistycznymi zniewolili nas do odmiennei traktyki, 
rozbijającymi duchowy, materjalny i narodowo - pań- 
stwowy dorobek Polski, oraz pozytywna, wytrwała i 
zorganizowana akcja w kierunku wzbogacenia nasze: 
chrześcijańskiej spuścizny duchowej. unaradawiania 
prezmysłu i handlu, rozniecania w społeczeństwie Poi- 
skiem świadamości własnej odrębności i jednostki o- 
raz wyłącznych praw do Rzeczypospolitej. 

8. Z duca nauki Chrystusowej i życia Polski, tym 
duchem przenikniętego. płyna nasze zasady i metody 
działania. 

Z Bogiem i z narodem — oto Prawda i Najwyższe 
Dobro, któremu służymy. 

Zerwaliśmy z wszelką wyłącznością, ta kosobistą, 
iak partyjną. Przed nami życie Polski w-całem bogact- 
wie swoic hmożliwości, a my przed niem i w niem, aby 
ziścić nasze głębokie i stanowcze pragnienie: 

„Oddać Nargd Crystusowi*, 
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ojna w przyszłości. 

Niemcy gotują się do odwetu. Wojna przyszła be- 
dzie wojną lotnicza i gazową. O tem ci wszyscy, któ- 
rym Niemcy zagrażają, pamiętać powinni. 

Traktat Wersalski zabronił Niemcom fabrvkacji ac- 
roplanów wojennych. Zaś aeroplany „handlowe“ niepo- 
winny móc łatać szybciej niż 160 klm. na godzinę. Nie 
przeszkadza to oczywiście Niemcom przeprowadzać stu- 
djów į budować aeroplany „handlowe“, które przy od- 
powiedniej zmianie siinika i przy kręceniu. mitraljez 
stać się mogą w ciagu dwóch godzin pierwszorzędnemi 
aeroplanami wojennemi. Istnieją w Niemczech dwa wiel- 
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kie towarzystwa komunikacji lotniczej, subwencjonowa- 
ne przez rząd, a mianowicie „Aero-Union* i „Norddeut- 
sche Luftiahrt-Gesellschait'. Towarzystwa te Są na 
razie głównymi odbiorcami przedsiębiorstw aeroplanów, 
wśród których największemi są dziś tabryki Jumker'a 
(w Dessau i w Akwizgranie), Dornier'a i Zeppełnia w 
Friedrichskafen nad jeziorem Konstancyjskim. A ponie- 
waż w fabrykacji aeroplanów Niemcy mają, częściowa 
przynajmniej, rece związane, przeto Junkier i Dornier 
up. zaiożyli sobie bez ceremonii fabryki w Szwajcarii, 
po drug. stronie jeziora Konstancyiskiego, gdzie nie mo- 
gą im zaglądać do planów i warsztatów biicerowie mię- 
dzysojuszniczej komisji kontrolującei gen. Nollet'a..... 
A ad Niemiec dzieli ich tylko szerokość jeziora. 

Obecnie odbywają się w Berlinie eksperymeńty z no- 
wym wynalazkiem aeroplanowym, który umożliwia im 
nadanie szybkości do 600 kilometrów na godzinę i po- 
zwala podnieść się i spadać w bardzo wygodnych wa- 
tunkach. Budowa tych ulepszonych aeroplanów będzie 
się odbywać w Sowrosji i Rząd sowiecki udzielił już 
na to swego pozwolenia: Wynalazek tea może w przy- 
szłej wojnie odegrać rolę decydującą. 

Gorzej jest jeszcze pod wzgledem wojny chemicz= 
nej. 

Traktat Wersałski nie przewidział żadnej kontroli 
niemieckiego przemysłu chemicznego, to też przemysł 
ten rozrósł się w przeciagu lat ostatnich do ogromnych 
rozmiarów. Produkcja jego wyniosła w roku zeszłym 
400 milionów marek zł. Wszystkie fabryki chemiczne 
niemieckie — z których większość znajduje sie w Nad- 
renji — jak „Badische Anilin Fabrik“ i inne, zgrupowane 
są w potężnym syndykacie „Chemische Interessen-(ie- 
meinschaft"'. który ma wyłączny niemal monopol fabry- 
kacji, a więc i sprzedaży. Ów koncetn zatruditia kilka- 
dziesiąt robotników oraz 600 chemików i mżynierów" 
Wyrabia przedewszystkiem farby i nawozy azótowe, 
ale wszystkie fabryki. niesłychanie szybko mogą się 
przemienić w wytwórnie gazów trujących i środków wy-, 
buchowych. Niemcy pracują na tem połu z bardzo da- 
leko idącemi planami. Ich chemicy dzielą gazy trujące 
na cztery działy: 

Gazy źrące czyli palące, duszące, trujące i draźniące. 

Do gazów duszących należą; chlor „brom, fosgen, 
chloromrówczan, chłorometyl, chloropikryna, chlorek 
tytanowy, stowem gazy, w skład których wchodzi chlor 
w połączeniu z innymi pierwiastkami chkemicznemi. 

Do gazów trujących należą: kwas pruski, fosgen, 
chlorocian, luizit, (lewizit) tlenek wegla, (czad). 

Wreszcie do gazów draźniących należą te gazy, któ” 
re wywołuią kichanie. wymioty i łzawienie, przyczeni 
niektóre z nich tak Obficie, że człowiek nic nie widzi, 
Do tych gazów należą: chlor brom, bromoaceton, chlo- 
ropiktyna, bromek ksylilu, cyianek. bromo benzylu, bro- 
moacetan etylu, iodoaceton, iodek henzyli, akroleina 
oraz wiele innych gazów. a rodzina to bardzo liczna. 

Pewne gazy itruiące posiadają różne właściwości jak 
chlorek izociano-ienilowy i fosgen sa gazami duszącymi, 
tęującymi, draźniącymi, inne znów gazy lak chlor, broni, 
bromoaceton, chloropikryda są gazami duszącymi i 
dtaźniącemi. 

Nauka chemii gazowej wypowiedziała zaledwie 
pierwsze swe Słowo, a jednak synteza chemiczna dała 
iuż 276 gatunków gazów śmiertelnych. — Iperyt, ma tak 
przerażające właściwości, że skropione nim pole przez 
6 tygodni zachowuje swe zabójcze działanie, a każda 
istota żywa, która na to pole stapi zostaje śmiertelnie 
zatruta. Gaz ten straszny przenika ubranie i obuwie i 
wywołuje okropne rany na ciele. Jest jednak gaz jeszcze 
straszniejszy — gaz Luizit — preparat tak piekielny. że 
mikroskopijna część jednej kropli tego gazu zabija każde 
stworzerie. Aeroplan nieprzyjacielski, któryby w cza- 
sie wojuy przedarł się przez linię obrony powietrznej 1 
zawisi nad Warszawą, kilkoma litrami tego gazu zamie- 
ni w ciągu godziny Warszawę w jedno wielkie cmenta- 
tzysko. 

"Niema dziś na Zachodzie narodu, któryby nie zdawał 
sobie sprawy z decydującej roli, jaką w przyszłych wo- 
nach odegrają samoloty i gazy trujące. To też dokłada. 
sie tam wszelkich starań, aby jak najwyżej postawić u 
siebie oba te działy uzbrojenia i pod ich osłoną móc 
spokojnie i bezpiecznie poświęcić się pracy pokojowej. 
Niemcy gloszą otwarcie, że w razie wojny z Polską iż 
w dwie godziny po ici wybuchu armie polskie będą znaj- 
dowaly się w oceanie gazów trujących, a korytarz gdań- 
ski w ciągu 10 minut będzie tak zatruty gazem, iż nawet 
ptak przezeń nie przeleci. 

la zorganizowania broni gazowej wszystkie pań 
stwa asygnowaly olbrzymie sumy, potworzyły special- 
ne instytucie i uformowały osobne pułki chemiczne. 
Ameryka posiada już nawet odrębne Ministerstwo Broni 
Chemicznej o pieciu departamentach, którym podlegają 
liczne pułki chemiczne i ogromny arsenał broni chemicz- 
nej, stanowiący dziś całe miasto Edge-Wood. Rosja zor- 
ganizowała u siebie komitet chemiczny, fabryki gazów 
i4 pułki gazowe. Po traktacie w Rapallo odchodzą co- 
dziennie z Niemiec do Rosji znaczne transporty z amuni- 
cią, także gazową. Nawet Litwa posiada oddziały gazo- 
we, niemieckich instruktorów i niemiecką aniunicję ga- 
zową. 

A Polska? Na szarym końcu. Nasz przemysł che- 
miczny, w porównaniu z innemi państwami, jest jeszcze 
w powiiakach. a wytwórczość w tej dziędzinie znikon: 
mała. W razie wojny będziemy bezbronni. Całe mias 
sta mogą w ciągu jednej godziny zamienić się w cmenta- 
rzyska: 

Gadanina pacyfistyczna nie uchroni nas przed nową 
wojną. Pamiętajmy. że „pokój rzymski“ opierał się na 
tem, że Rzymu się bano. Klemens Ader powiedział, że 
„kto będzie panem powietrza, ten będzie panem Świata”. 
Zaś marszałek Foch wyznał, że „broń chemiczna jest 
najniebezpieczniejszą”. 

Ale ani rząd, ani seim krajowi należytego przemysłu 
lotniczego i chemicznego nie dadzą. Może tò tylko uczy- 
nić cały naród, może tego dokonać tylko opinia publicz- 
na. Założony przed paroma miesiącami w (Warszawie 
z inicjatywy pos. Władysiawą Rabskiego i p. Jana Za- 
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glenicznego Komitet Obywatelski Obrony ArT T 
zowej postawił sobie za cel wybudowanie Instytutu Ba- 
dawczego Broni Chemicznej. Prace przygotowawcze 
już rozpoczętó i założono fundamenty. Ze składek pu- 
blicznych komitet zebrał dotąd około 30 miljonów ma- 
rek. Stanowi to znikomą część tego, co potrzeba na do- 
prowadzenie do końca tozpoczętego dzieła. Od dalszej 
ofiarności społeczeństwa zalężeć będzie, kiedy ten tak 
dla kraju doniosły Instytut rozpocznie pracę: 

Tymczasowe pomieszczenie Polskiego Instytutu 
Przeciwgazowego znajduje się w Warszawie, przy ul. 
Ludnej 11. 

Komitet antygazowy w Grudziądzu: 
ski, ul, LZ ZMARŁ 


p. dr. Sujkow- 


Rząd w stosunku do Niemiec 


Hakatysta kapelan wojsk polskich. 
Pan Jetży Kurnatowski prezes Zrzeszenia Ewange- 


[ików-Polaków w Warszawie umieścił w tych dniach 
w prasie warszawskiej następujący artykuł: A 
»Ksiądz pastor superintendent Barczewski, pro- 


boszcz unijnej parafji protestanckiej w Działdowie, były 
poseł na Sejm ze stronnictwa niemieckiego, znany i go- 
rący: nacjonalista niemiecki, jak również niemniej znany 
wróg Połaków i polskości, mianowany został kapelanem 
wojsk polskich. W tym charakterze pastor Barczewski 
bywa w Warszawie i w regularnych odstępach czasu 
odprawia nabożeństwo w języku niemieckim w tutej- 
szym protestanckim kościele garnizonowym. 

Jednocześnie w samym Działdowie, gdzie pastor stoi 
ùa czele ruchu przeciwpolskiego wśród Mazurów-ewan- 
gelików, Autorytet jego niesłychanie wzrósł w oczach lu- 
du, który logicznie doszedł do przekonania, że akcja 
przeciwpolska cieszy się uznaniem rządu polskiego, sko- 
ro główny jej kierownik zostaje państwowym polskiu 
urzędnikiem wojskowym. 

Wzrost autorytetu pastora Barczewskiego, wskutek 
jego nominacji, niezmiernie utrudnił pracę pastorowi 
Lodwichowi. Pastor Lodwich jest znanym działaczem 
polsko-mazurskim, niejednokrotnie dał dowody nie- 


, zmiernego poświęcenia dla sprawy przywiązania Mazu- 
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rów-ewangielików do polskości i wskutek starań Zrze- 
szenia ewangielików-=Polaków jest dyrektorem polskiego 
Seminarjum nauczycielskiego w Działdowie, gdzie jest 
duszą całej akcji polsko-mazurskiej, Po nominacji pa- 
stora Barczewskiego na kapelana wojsk, polskich, stano- 
wisko pastora Lodwicha i jego idea połonizowania Ma- 
zurów Są w oczach miejscowej ludności ośmieszone, To 
też pastor Lodwich podobno podał się do' dymisji, a 
przyjęto: 

Zarząd Zrzeszenia ewangelików-polaków polecił pas 
storom Lodwichowi cofnąć Swoją dymisję i za wszelką 

cenę, wbrew wszelkim przeszkodom, wytrwać na swo- 
ij placówce. 

Niemniej nie uważam za możliwe skrywać przed 
uczciwą polską opinją publiczną faktu mianowania gło- 
śnego nacjonalisty niemieckiego kapelanem wojsk pol- 
skich, które to mianowanie nie da się usprawiedliwić na- 
wet najdalej posuniętą tolerancją językową, gdyż wszy- 
scy pastorowie warszawscy, cywilni i wojskowi, znają 
iezyk niemiecki i każdy z nich może odprawić niemiec- 
kie nabożeństwo dlą żołnierzy Niemców. 

Nie możemy p. Kurnatowskiemu nie przyznać zupeł- 
$j słuszności, ponieważ i z drugiej strony dowiadujemy 
dię, iż fakt mianowania ks. Barczewskiego kapelanem 
yoisk polskich wpłynął przygnębiająco nietylko na lud- 
ność polsko-ewangelicką w Działdowie, ale nawet na 
bewne sfery ludności katolickiej, Z chwilą, kiedy póży- 
tie wzajemne ludności ewangelickiej i katolickiej w 
Działdowie wchodzi na coraz lepszą drogę, kiedy usta- 
h powoli wszelkie tarcia religijne w tej części ziemi ma~ 

śurskiej, władze państwowe zamiast współpracować z 
miejscowymi działaczami nad społonizowaniem Mazu- 
ZÓW- -Niemców czynią wprost przeciwne eksperymerita. 
A przecież władze nie potrzebowały daleko szukać za 
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' ks. sup. Barczewskiego jest w Działdówie przecież ks. 
pastor Lodwich, zasłużony już działacz na niwie krze- 
*vienia polskości wśród Mazurów pruskich — za czasów 
plebiscytu, i działdowskich — po ukończeniu akcji ple- 
biscytówej na Mazurach. A pominąwszy już nawet ks. 
Lodwicha, którego p. Kurnatowski napewno miał na my- 
Śli pisząc o niestosowności nominacji ks: Barczewskiego 
aa Stanowisko kapelana wojskowego — znalazłoby się 
w Polsce dosyć pastorów odpowiadających więcej po- 
dobnej godności i A ietnej z nią działalności. 

Micimy natomiast nadzicie, iż nowy rząd oparty na 
większości czysto polskiej, który ebecnie przychodzi do 
steru podognych faktów tolerować nie będzie i postara 
się jak najprędzej o to, aby ks. Barczewski po tylu la- 
tach „owocnej prucy dła niemczyzny otrzymać mógł 
„zaslużony* wypoczynek, a jego miejsce obiął pastor- 
prawy pri polsko- DADZA 


Nowości 
© Wyszedł z druku podręcznik: 


wydawnicze. 


Książkowość po- 
jedyńcza i podwójna — włosko-amerykańska — dla kup» 
ców i przemysłowców z praktycznerni przykładami — 


wydanie trzecie — opracował Teofil Preiss, dyrektor 
szkoły handlowej i zaprzysiężony sądownie tewizot 
ksiąg na obwody Sądów Apelacyjnych w Poznaniu i To- 
runiu. Książka zawiera przepisy prawne, odnosząc 
się do prowadzenia ksiąg handlowych, wzory głównych 
i pobocznych oraz obiaśnienia zamknięcia ksiąg i usta- 
wienia bilansów miesięcznych i rocznych —— różne wzo- 
ty. Znany w Polsce i za granicą autor, rutynowany za- 
wodowiec także na polu pedagogicznem, przedstawił w 
podręczniku różne systemy książkowości jasno i wy- 
czerpująco. Zastosował książkę do użytku praktyczne- 
go, także w szkołach handlowych i przemysłowych oraz 
w kursach handlowych. Poprzędnie nakłady wyczer- 
pały sie w krótkim czasie. © nowy nakład dopominana 
się już dawno, Możemy podręcznik gorąco polecic. 


GŁOS POMORSKI 


Książka obejmuje 11 arkuszy druku w kartonowej skaó 
ce. Nabyć ją można w księgarniach i od autora w Pozna- 
niu, ul. Franciszka Ratajczaka 29, za nadesłaniem Zi 00t 
marek włącznie opłaty za Dorto i opakowanie. Konto 


czekowe nr: 200080 w Pocztowej Kasie Oszczędności w 
Poznaniu. 
wanej cenie. 


Osobne Sasa e w języku niemieckim w ró- 


3 r a 
ościelego. 
Wniedziełę, dnia 3-go czerwca rb. od godz, 2—7 po 
południu odbędą się wybory do Dozoru Kościelnego Ww 
Grudziądzu w następujących lokalach wyborczych: 

Okręg pierwszy: Miasto Grudziądz z wyijątkiera 
przedmieścia Chełmińskiego. Granicę stanowi tor kole- 
jowy i ulica względnie szosa Radzyńska za torem kole- 
jowym. Pozatem głosują w pierwszym okregu wy- 
borcy z Tuszewa, polskiego i niemieckiego, Węgrowa i 
Gaci. — Lokal wyborczy: Szkoła powszechna przy uli 
cy Sienkiewicza. 

Okręg drugi: Przedmieście chełmińskie pomiędzy 
torem kolejowym i ulicą względnie szosą Radzyńską, 
oraz gminy wiejskie: Rządza, Pieńków, Mniszek, Rudnik: 
— Lokal wyborczy: Szkoła powszechna przy ulicy Rze- 
zalnianej. 

Okręg trzeci Małe Tarpno, Grudziądz-Forteca, No- 

wawieś, Parski, Swierkocin, Owczarki. Kłódka, Młyn. 
Stnisławowo, Tarpno folwark, Wielkie Tarpno, Sadowo, 
Wielkie Lniska. -— Lokal wyborczy: Szkoła w Małe'a 
Tarpnie. 

Wybiera się 12 członków Dozoru Kościelnego. 

Prawo głosu maja mężczy Źni, którzy w dniu ke” 
rów skończyli 21 rok życia, do dnia 31 marca 1922 
uiścili się z podatków kościelnych i do dnia a 
przynajmniej jeden rok mieszkają w parafji. 

Na podstawie kompromisu zawartego z przedstawi- 
ciełami wszystkich sfer obywatelskich ustalono listę na- 
stępujących kandydatów: 

, 1. Ruchniewicz Alojzy, kupiec z Grudziądza, ul. Pań- 
ska; 

A Korzeniewski Wacław, kupiec z Grudziądza, al. 
Radzyńska 24; 

3- Goncerzewicz Kazimierz, mistrz szewski z Gru- 
dziądza, ul. Podgórna 4: 

= 4. Rost Stanisław, mistrz krawiecki z Grudziądza, 
ul Pańska 4; 

- 5. Bona Jan, wójt z Małego Tarpna, 

6. Jabłoński Tadeusz, kolejarz z Grudziądza, ul. 
szewska Grobla 30; 

7. Lange Józef, kupiec z Grudziądza, Chełmińska 56; 

8. Tutlewski Paweł, kolejarz z Grudziądza ul. Fako- 
wa nr. 6; 

9, Barańczak Kasper, sekr. Z: Z. P. z Grudz 
uł. Matejki 4; 

10. Wodwud Stefan, inspektor z Grudziądza, ul. Tu- 
Szewska Grobla 44a; 

11. Chudyszewicz Ignacy, kotlarz z Grudziądza, ui. 
Brzeżna 14; 

12, Bonikowski Wacław, urzędnik z Gm ul. 
Radzyńska 22. 

Z powodu. ważności wyborów do Dozoru Kościel- 
nego zachęcamy gotąco Szan. Obywateli, do wzięcia 
udziału licznego w wyborach, celem przeprowadzenia 
wspólnej tisty kandydatów. Kto ma dobro Kościoła na 
oku, niechaj nie ociąga się i niechaj pospieszy do urny 
wyborczej swego okregu oddając głos na naszych kan- 
dydatów- 

Wybory są tajne kartkami, na których imiona i na- 
zwiska musza być umieszczone. Kartki sie składa i wre- 
cza przewodniczącemu, który ie następnie wpuszcza do 
urny. 

Uwaga: Kartki wyborcze bedą wydawane przed 
poszczególnemi lokalami wyborczemi. , Pozatem można 
je nabyć do soboty wieczorem w biurze Z. Z. B przy UL 
Staszyca 4 i w biurze Chrześc. N. S. P. i N. S$: R. przy 
ulicy Groblowei 31. 

Grudziadz. dnia 31 maja 1923 r. 

Konig JAA paan, 


= Tew. Przyjaciół miasta Grudziądza. 


W w rozwoju miasta Grudziądzą zanotować 
można nowy, doniosłego znaczenia wypadek. Oto po- 
wstała instytucja, której głównem zadaniem będzie stać 
na straży wszechstronnego rozwoju miasta, otaczać 6- 
pieką wartościowe urządzenia i te nieliczne zabytki Gru- 
dziądza i szerzyć o naszym grodzie prawdziwe i naj- 
przychylniejsze wiadomości na wszystkie strony Rze- 
czypospolitejj A drogi do celów tych wiodące stresz- 
czać się będą m. in. w urządzaniu odpowiednich wykła- 
dów, wspieraniu wydawnictw dotyczących rozwojii 
miasta, ewent, utworzeniu własnego czasopisma, które- 
by: spopularyzowało 2 czasem znaczenie Grudziądza 
dla Rzeczypospolitej, jako centrum handlu i przemysłu 
pomorskiego, wydawaniu przewodników po mieście 1 
okolicach Grudziądza, wypowiadaniu opinii w Sprawach: 
dotyczących rozwoju miasta, a głównie w udzielaniu 
wydajnej i skutecznej pomocy w kulturalnych i gospo- 
darczych zamierzeniach rozwojowych zarządu miasta 
naszego. 

Tą doniosłą instytucją jest założone dnia 30 maja 1923- 
roku z inicjatywy Prezydium Miasta „Tow. Przyjaciół 
miasta Grudziądza” na wzór podobnych towarzystw Ww 
Poznaniu, Krakowie i innych miastach Rzeczypospolitej. 
Zebranie konstytucyjne odbyło się o godz. 6 wieczorem 
w sali Rady Miejskiej przy udziale przedstawicieli za- 
rządu miasta, Rady Mieiskiej. władz cywilnych, wojsko- 
wości, duchowieństwa, instytucji przemysłowych, kul- 
turalnych, społecznych, zawodowych, różnych urzędów, 
policji i prasy. 

Zagaił prezydent miasta p: Włodek odczytawszy na 
wstepie statut „Tow. Przyjaciół m. Poznania" i pod- 
kreśliwszy w kilku słowach doniosłe znaczenie podob- 
nei instytucji dlą Grudziądza. Prezydent miasta zwró- 


pi- 


iądza, 


3 


cil m. i uwagę na okoliczność, iż statut Tow. P. m. P. 
nie uwzględnia wcale gospodarczej strony rozwoju mia- 
sta, na co w Grudziądzu przy zakładaniu podobnego to» 
warzystwa wielki położyć trzeba nacisk, 

Wyłoniła się następnie interesująca dyskusja, w któ- 
glos m. i. zabierali pp. dyr: Czarliński, Gabrylewicz, 

dyr. Grobelny, poseł Krzywiński, b. komisarz Kulerski, 

dyr. Poszwiński, poseł Reder i p. W odwud. W dyskusji 
tej poruszano kilkakrotnie ważność i znaczenie podob- 
nego towarzystwa dla Grudziądza, uznano za konieczne, 
iż przyszłe „Towarzystwo Przyjaciół miasta Grudzią- 
dza“ złączone będzie Ściśle z administracją miejską, ommó- 
wiono w zarysach projekt przyszłej wystawy rolniczo= 
przemysłowej w Grudziądzu, wyłoniła się nawet krótka 
wymiana zdań na temat budowy portu Rzeczypospoli- 
tej w Grudziądzu. 

Po zapisaniu się wszystkich obecnych na członków, 
uchwałono jednogłośnie założenie „Tow. Przyjaciół mia 
sta Grudziądza“. Do tymczasowego zarządu, który za- 
jąć się ma wygotowaniem statutu weszli pp. dyr: Czar- 
liński, Gabrylewicz, Grobelny. gen. Ładoś, ks. Łęga, 
EEN dyr. Poszwiński, Śliwa i prezydent Wło= 

e 

Tak więc podłożono fundamenty pod dzieło wielkiej 
wagi i wartości dla przyszłego rozwoju i ekspanzji mia- 
sta Grudziądza. Owo założone „Tow. Przyjaciół miasta 
Grudziądza“ przy dobrych chęciach i wysiłkach odegrać ` 
może bowiem wybitną i niezapomnianą rolę w podnie- 
sieniu miasta na wyżyny, przynależne mucz racji jego 
położenia geograficznego i dotychczasowych zasług na 
polu rozwoju handlu i przemysłu Pomorza. A pole do 
działania ma nowe „Tow. Przyjaciół miasta Grudziądza” 
bardzo wielkie į wdzięczne, Miasto choć nie stoi zatrzy- 
mane na jednym Stopńin rozwoju, ale wraz z innemi 
miastami wciągnięte zostało w wir gigantycznej pracy 
nad odbudową powojenną Rzeczypospolitej, to jednak 
przyspieszenie tego rozwoju leży z pewnością na sercu 
każdemu prawemu obywatelowi Grudziądza. Pozate:1 
miasto nasze jedno z najbardziej może zapomnianych 
miast kresowych Polski. potrzebuje koniecznie celowej 
propagandy. a w tym i innym kierunku „Tow. Przyjaciół 
miasta Grudziądza“ oddać może rzeczy wiście nieoce- 
nione usługi. 

W te myśli witamy nowopowstałe 


„Tow. Przyia- 


ciół m. Grudziądza” i życzymy mu serdeczne „Szczęść 
Boże“ w jego — mamy nadzieje -— owocnej pracy dla 
dobra miasta Grudziądza i calej SOK SKI 


Procesia F Bojera Gi zła y Grudz iadan. 


Z wielką, niezwykłą, wspaniałością odbyła się w 
Grudziądzu -uroczysta procesia Bożego Ciała. Już od 
Samego rana zauważyć się dał zwięxszony ruch na uli- 
cach śródmieścia, zwłaszcza na ulicach, któremi prze- 
chodzić miałą procesja Gorączkowo przyozdabiano, dos 
my, okna wystawowe i lokale w choragwie o barwach 
narodowych, w zieleń, w obrazy święte ip. Piękna po- 
goda — jakkolwiek ubiegłei nocy padał rzesisty deszcz 
= zapowiadała, iż podniosła ta uroczystość kościelna 
uda się wspaniałe. 


Po uroczystej sumie w kościele farnym. około godz. 
10% przed południem wyruszyła procesia z chorągwia= 
mi i sztandarami, idąc przez Rynek i ulicą Mickiewicza, 
gdzie naprzeciw Urzędu Pocztowego stał oltarz pier- 
wszy. Procesja ugrupowana była według programu; na 
wstępie szły szkoly, seminarjum i gimnazija, potem to- 
warzystwa ze sztandarami, świeckie i kościelne, za ni- 
mi zaś bractwa, reprezentacja i dozór kościelny, w koń- 
cu siostry zakonne i duchowieństwo. 

Pod baldachimem kroczył ks. proboszcz Dembek 
niosąc Przenajświetszy Sakrament w wspaniałej mon- 
strancji złotej, podtrzymywany z jednej strony przez 
prezydenta miasta p: Włodka przystrojonego w symbo- 
liczny łańcuch złoty m, Grudziądza, z drugici przez p. 
gen. Ładosia. 


Za baidachimemm postępowali przedstawiciele władz 
cywilnych, Magistrat, Rada Miejska i przedstawiciele 
instytucji społecznych. Po obu stronach baldachimu kro- 
czył honorowy szpaler wojskowy. Procesię zamykał 
kordon policji, za «którym cisnęły Się niezliczone tłumy 
wiernych. 

Przy każdym ołtarzu przygrywała muzyka 64 pp. 
i śpiewał doskonale wyćwiczony chór kościelny pod ru- 
tynowaną batutą p. organisty Heiny. Śpiew ten przy 
akompanjameucie muzyki wojskowej czynił bardzo do- 
bre wrażenie i dlatego uznanie należy się p Hevnie za 
trudy poniesione dla uświetlenia procesji Bożego Ciała. 
Przy ołtarzach asystowali ks. proboszczowi Dembkowi 
księża Kurland i Brejski. 

Przy ostatnim, czwartym ołtarzu na Rynku, po od- 
czytariu ewangelii zaintonowano uroczyście „Te Deum 
luadamus* (Ciebie Boże chwalimy), poczem ks. pro- 
boszcz udzielił ostatniego błogosławienstwa. Rzesze 
wiernych szkoły i towarzystwa pozostały na Rynku, 
śpiewając „Niechaj będzie pochwalony“ a bractwa oraz 
delegacje władz odprowadziły Przenajświętszy Sakra- 
ment do głównego ołtarza w kościele. 

Rynek i główne ulice miasta byłv odświętnie przy- 
strojone w girlandy, na domach powiewały chorągwie, z 
licznych okien zwieszały się dywany, w wielu A 
oknach wystawowych widzieć można było prymitywne, 
lecz gustownie przybrane ołtarzyki i obrazy. Z czterech 
głównych ołtarzy najwięcej podobał się ołtarz na gma- 
chu firmy braci Korzeniewskich, ołtarz przy ul. Wvbie- 
kiego, między firmą O. Hering a „Gentlemen“, braci No- 
wackich oraz ołtarz przy kasie chorych. Wielkie zain- 
teresowanie wywołałą także dekoracja w formie ołtarza 
przy gmachu „Drukarni Pomorskiej“, przybranego gu- 
stownie i ozdobionego artystycznym obrazem pendz:a 
proł. Szczeblewskiego. 

Żałować tylko należy, że znaleźli się Polacy-katoii- 
cy, którzy zapomnieli jakoś uczcić dzień Bożego Ciała 
przez przybranie choćby  najskromniejsze swych 
okien podczas pochodu Sakr- Najświętszego. —0Q, 


pz 


Zebranie Związku 


Obrony Kresów Zachodnich 


w. Grudziądzu, 


Zarząd Powiatowy zwołuje na poniedziałek, dnia 
4 cz:rwca godz. 8 wiecz. do sali Hotelu Warszaw: 
skiego zebranie wszystkich członków Z. O. K. Z. 

Na porządku obrad wydawanie legitymacji ezłon- 
kowskich, wybór Zarządu KMoła Miejscowego oraz 
referat p. Kudlickiego na aktualny temat: 


e R ONO a e KORSZE TUPEF T 
„Zagadnienie Hkwitacji właśności niemieckiej 
Ze względu na wybór Zarządu oraz ciekawy wykład 
prosi Zarząd wszystkich czionków o łaskąwe przybycie. 
Osoby, niebędące jeszcze członkami Związku mogą się 
«zapisać przed rozpoczęciem zebrania u sekretarza Koła 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Socota Erazma. Wschód słońca 3.45 
zachód 8.10 Wschód księżyca 11.1 zachód 7,11 


ób 
MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie- 
dziele i święta od 11-—2 godz. 

\ hie 
BIBLJOTEKA | CZĘTELNIA T. C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz, 5—7, dla dzieci w Środy i so- 
boty od godz. 4—5, 


xe 
Stan wody na Wiślę z 1. 6. 1923. 
Kraków + —,-, Warszawa + —,—, Toruń. + 0,95, Fordon 
-- 0,92 Chełmno + 0,87, Grudziądz -+- 1,01, Kurzebrak -|- 
137, Piekło + 0,82, Tczew + 1,04, Eiulage + 2,2) 
Schiewenhorst -+ 2,12, 
f) 


—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W piątek 
dnia l-go czerwca „W Gołębniku*, komedja w 3 aktach 
Nikorowicza. 

W sobotę, dnia 2-go czerwca po raz szósty „Wierna 
Kochanka“, komedja w 3 aktach Fijałkowskiego. Bony 
ważne. 

W niedzielę, dnia 3-go czerwca „W Gołębnikuw”. 

W poniedziałek, dnia 4-go czerwca wieczorem o 
godzinie 7-mej przedstawienie dla wojska „Wierna Ko- 
chanka*. 

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś pełna pogody i 
słonecznych blasków Nikorowicza komedia w 3 aktach „W 
Gołębniku*. Autor z właściwą sobie swadą daje nam 
przepiękny obrazek wsi polskiej oraz gruchających gołąbkówa 
młodzieży. Pod reżyserską ręką p. Andrzejewskiego czołowe 
siły naszego zespołu tworzą harmonijną, zgodną całość pełną 
ciepła rodzinnego. Udział biorą: trójlistna koniczynka sym- 
patycznej młodzieży pp. Zbierzyński, Gorzkowski, Zbyszko- 
wski, pełne kwietnych wdzięków panie Tokarska, Zbierzyń- 
ska, powój wiążący rozmiłowaną rhłodzież p. Palczewska, 
sympatyczny na ustroniu rosnący a pełen krasy bratek p. Dro- 
aj oraz pp. Szymański, Jóźwicki, llcewicz i Czekal- 

wna. | 


. W sobotę po raz szósty z niebywałym entuzjazmem 
przyjęta „Wierna Kochanka“ pod artystycznym kierun- 
kiem p. Lenka w wykonaniu najlepszych sił zespołu Teatru 
Miejskiego z pp. Kostecką, Cichockim i Lenkiem na czele. 
„Wierna Kochanka" to magnes kasowy, ściągający tlu- 
my publiczności. 


—* BEZPŁATNE WYKŁADY POPULARNE Z DZIE. 
DZINY ZDROWOTNOŚCI. Pisze nam pod tym tytułem Za- 
rząd tutejszej Kasy Chorych: 

e Wyniki statystyczne Kasy Chorych wskazują na coraz 
większy wzrost chorób i wypadków śmierci wśród ubez- 
pieczonych. — Odporność szerokich warstw pracujących 
przed chorobami z każdym dniem małeje. 

Wśród licznych warunków, który się składają na grunt 
podatny do zasłabnięć, szerzenia się epidemii i zwiększonej 
śmiertelności, obok innych klęsk społecznych, jak niedosta- 
tek, nędza, szkodliwe warunki pracy itp. — jednem z naj- 
większych nieszczęść pracującego Judu jest Giemnota i zu- 
pełne niezrozumienie elementarnych zasad hygieniczno-sa- 
nitarnysji. 

_  Skuteczną odporność przed chorobami i śmiertelnością 
dać może ubezpieczonym jedynie gruntowna znajomość ich 
przyczyn oraz warunków, wśród jakich się szerzą. 

To też Kasa Chorych, której zadanie połega nietylko na 
leczeniu chorób, ale także na zapobieganiu ich powstania 
oraz ną zwalczaniu tychże — zamierza dzięki pomocy grona 
tutejszych lekarzy wszcząć szeroką akcię zapobiegawczą. 
Jednym ze środków jw tej Pracy będzie urządzenie szeregu 
popularnych wykładów, które niekiedy bedą uzupełniane 
przeźroczami i wyświetlaniem odpowiednich filmów. 


r Wykłady powyższe objąć mają najważniejsze choroby, 
które niszczą zdrowie jednostek, czyniąc przez to poważną 
szkodę społeczeństwu. 

Cykl tych bezpłatnych wykładów rozpocznie p. dr, Maj 
w sali Hotelu Warszawskiego dnia 6-go czerwca br. 0 gos 


dzinie 7 i pół wieczorem przemówieniem na temat: „O śinier 
telności niemowląt", 


Podając o tem szerokim sferom naszego społeczeństwa 
tudzież wszystkim członkom Kasy i rodzicom ich do wia- 
domości — Zarząd Kasy prosi ze swej strony o jaknajlicz- 
niejsze wzięcie udziału w powyższych wykładach 

Tyle uwiadomienie Kasy Chorych. Inicjatywę Kasy na- 
leży powitać ze szczerem uznaniem i tylko życzyć, by jaknaj- 
liczniejsze koła — tak kobiet jak i mężczyzn — wykładów 
tych posłuchali i w praktyce codziennej do wskazówek lekarzy 
się stosowali. 


—** PIERWSZE POLSKIE EWANGIELICKIE NABO- 
ŻEŃSTWO odbyło się wczoraj w, tut. ewang. kościele przy 


GŁOS POMORSKA 


ul. Mickiewicza. Miejscowe społeczeństwo polskie ewangie- 
lickiego wyznania z prawdziwą radością witało tę rzadką 
sposobność wysłuchania nabożeństwa w języku polskim i przy 
było nań w liczbie 80. Nabożeństwo z kazaniem odprawił 
ewangielicki proboszcz wojskowy ks. Józef Mamica z Po- 
znania (z pochodzenia Ślązak), zasłużony działacz narodowy 
z czasów plebiscytowych na Śląsku Cieszyńskim. 

Po nabożeństwie zebrała się ta garstka wiernych na spe- 
clalnem posiedzeniu i uchwaliła stworzenie „Polskiego Towa- 
rzystwa ewangielickiego. Komitet specjalny, który się wy- 
foni? z grona zebranych zajmie się przyjmowaniem zgłoszeń 
wszystkich Polaków-ewangielików z Grudziądza i okolicy. 

_** DO ODEBRANIA są następujące przedmioty znale- 
zione u podejrzanych osobników w czasie rewizii przez po- 
sterunek policyiny gm. Boguszyce, pow. nieszawskiego: czar- 
ne buciki damskie, kort zielono-szary, caig z podszewki du- 
beltowy, cajg siwy w paseczki, cajg siwy na 2 pary spodni, 
kreton różowy w dwuch kawałkach, kort w kratki, płócienko 
cienkie białe w paseczki, płócienko białe w fioletowe pa- 
seczki, płócienko czerwone w krateczki, podstawa czarna w 
Liałe paski, kapa, resztka materji bordo, kort zielony, kort 
szary pocięty, płócienko na koszule w czarną kratkę, 2 i pół 


metra batystu koloru niebieskiego oraz chustka jedwabna zj 


kremowoczarnym szlakiem. 

Prawowity właściciel tych rzeczy zgłosić się może do 
ekspozytury śledczej w Grudziądzu, ulica Kościelna 15. 

—** SKRADZIONO PSA, Dobermana, wartości 1 miljona 
marek na szkodę kupca Jana Bojnowskiego z ulicy Wybickiego 
nr. 21. 

—*ų** Z SALI SĄDOWEJ. Izba karna sądu okręgowego w 
Grudziądzu na rozprawie dnia 26-go maja skazała Józefa Su- 
kiennika, robotnika, rodem z Kougresówki na 6 miesięcy, 
Edm. Kobaczyńskiego z Mniszka na 3 miesiące, a Władysława 
Wirosławskiego i Ant. Jaskulskiego, robotników z S. Wałdowa 
po 6 tygodni więzienia za pobicie wspólne Kurta Malinowskie- 
go i Aleksa Dytnarta z Mniszka. Pierwszemu zadali ranę no- 
żem w plecy i kijem uderzyli po głowie, drugiego pobili kijem 
również po głowie. 

Jan Stenizak, kupiec z Grudziądza skazany został na 20 
tysięcy marek grzywny za to, iż swego czasu zażądał za to- 
war kosztujący 300 marek o 200 marek więcej. Oskarżony 
wniósł apelację, na rozprawie jednak nie stanął, wskutek cze- 
go apelacja zostałą odrzucona. 

Monika Chrzanowska, służąca z Mokrego za kradzież to- 
rebki z 63000 mk, otrzymała 5 dni więzienia. 

Feliks Otlewski, który swego czasu zamknął umyślnie i 
niesłusznie Ludwika Tynieckiego przez 4 godziny w ogrodzie 
uwolniony został od winy i kary, 

—**k SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ZARZĄDU 
ZWIĄZKU POLSKICH CECHÓW FRYZJERSKICH NA PO- 
MORZE Z SIEDZIBĄ W GRUDZIĄDZU. Po odbytem zjeź- 
dzie delegatów cechów dnia 1l-go 9-g0 1922 roku z inicjatywy 
kol. p. Makowskiego celem zaiożenia Związku powzięto opra- 
cowanie i zestawienie statutów związkowych, które zostały 
po dłuższym czasie z niektóremi zmianami zatwierdzone. 


W sprawie statutów toczyła się obszerna korespondencja 
aż do kwietnia br. Ułożono jednocześnie odpowiednią ksią- 
żkę kasową, spis członków itp. 

W czasie od zjazdu delegatów do obecnej chwili urządzo- 
no 6 posiedzeń ścisłego Zarządo, w których obradowano nad 
statutami nad sprawą wzięcia udziału w zjeździe w Bydgo- 
szczy i Poznaniu, w którym brali udział przewodniczący Zwią- 


zku oraz koledzy Barczyński i Sommerfeldt, nad wypracowa- | 8.30 przy ulicy Trzeciego Maja il. 


nym przez Zarząd projektem statutu związkowei kasy po- 
grzebowej, który obecnie znajduje się w Ministerstwie Prze- 
mysłu' i Handlu celem zatwierdzenia, następnie had wzięciem 
udziału w uroczystości poświęcenia sztandaru cechu w Toru- 
niu, w którymi przewodniczący Związku brał udział na wła- 
sny koszt z powodu słabego funduszu kasy związkowej, 

Przewodniczący Związku udał się także na własny koszt 
w podróż do Torunia, aby spowodować przyspieszenie za- 
twierdzenia statutów związkowych. W sprawie przystąpienia 
do Związku Centralnego w Poznaniu toczyła się jedynie ko- 
respondencja lecz konkretnego wniosku nie podano z powodu 
powzięcia wpierw uchwały na ostatnim zjeździe. 

—t* BACZNOŚĆ POSZKODOWANI PRZY PRZEWŁA- 
SZCZENIACH. Centralny Komitet Samoobrony w Poznaniu 
donosi, że we wtorek 5-gó czerwca br. o godzinie 10-tej przed 
południem odbędzie się w Poznaniu na sali Ogrodu Zwologicz= 


nego WIELKI ZJAZD wszystkich pokrzywdzonych przy prze» | 


właszczenłach czy to realności gruntowych czy też budynko" 
wych. 

Przemawiać będą posłowie, którzy specialnie w tej spra- 
wie przyjadą, by usłyszeć skargi poszkodowanych. Uprasza 
się, ażeby każdy pokrzywdzony, przyjeźdżaląc na ten zjazd, 
przywiózł ze sobą Spisaną cbszetnie na papierze całą swoją 
sprawę. 

Uprasza się czytelników o powiadomienie wszystkich po- 
krzywdzonych w okolicy swej o tym zjeździe. 

—** WERBUNEK DO POLICJI NA KRESY. Kumenda 
Pclicjj Państwowej Okręgu VI miasta Warszawy rozpoczęła 
werbunek kandydatów do służby w policji w okręgach wscho- 
dnich, Podania należy składać w dzienniku głównym komen- 
dy okręgowej, ulica Senatorska nr. 12 —- wraz z następują- 
cymi dokumentami:- dwie fotografie, życiorys, świadectwo u- 
rodzenia (trzeba mieć ukończone 23 lata), dla żonatych świa- 
dectwa ślubu, ewentualnie urodzonych dzieci, szkolne, poprze- 
dniej pracy, służby wojskowej, obywatelstwa oraz referencje 
dwóch wiarogódnych osób. 


—** UŁATWIENIA DLA PODOFICERÓW ZAWODO. 
WYCH. Ministerjum Spraw Wewnętrznych, pragnąc przyjść 


z pomocą podojicerom zawodowym, którzy przesłużyli już- 


przepisaną ilość lat i mają zamiar przejść do służby cy'wilno« 
państwowej, zczwoliło na przyjmowanie podoficerów zńwo- 


dowych piechoty, jazdy i żandarmerii na wolne etatowe šta- | * 


nowiska posterunkowych w służbie policii państwowej z pra- 
wami tio normalnego awansu. Podania wnosić należy przez 
dowództwa wojskowe do odnośnych okręgowych komend po- 
licji państwowej. 


Sprawy kościelne. 


1 -—** Z POWODU UROCZYSTYCH PROCESJI które w 
niedzielę przyszłą odbędą się na chełmińskiem przedmieściu 
z kościoła św. Krzyża a także z kościoła św. Stanisława (gąr- 
nizonowego) do Szpitala Rejónowezo nastąpi zmiana w nabo- 
żefstwach w kościele farnym, a mianowicie odprawią się 
msze św, 6 godzinie +, 7. 8 i 9 — następnie o godzinie 11 tyl- 


[ 


| 
| 


2-go czerwca 1923 r. 


ko dla dzieci, a ostatnia msza Św. o godzinie 12-tej na intencję 
Polskiego Czerwonego Krżyża. Ks. Dembek. 
—** UROCZYSTY OBCHÓD WOJSKOWY BOŻEGO 
CIAŁA odbędzie się w niedzielę, dnia 3-go bm, podług nastę- 
pującego programu: 1. Msza św. w kościele garnizonowym 
o godzinie 9-tej, 2. Procesia, Oltarze będą ustawione: jeden 
na Stoku wzgórza obok kościoła garnizonowego, jeden przy 


| soszarach gen. Hallera, jeden przy koszarach marsz. Piisus- 


kiego i jeden przy szpitalu róbnowym. 

Ulice, któremi będzie przechodzić procesja, będą zamknię- 
te przez szpalery. 

Porządek procesji: a) orkiestra, b) półkompania honoro- 
wa, ©) dzieci szkołne, d) chór, e) dziewczątka, sypiące kwiaty, 
f) księża, g) ksiądz z Przenajświętszym Sakramentem, h) de- 
legacje wojskowe i władz cywilnych, i) rodziny oficerskie, 
j) szeregowi z rodzinami, k) cywilna ludność. Po procesji od- 
będzie się defilada u wylotu ulicy Kilińskiego. 

Na uroczystość tą zapraszam władze 'cywilne i społeczeń- 
stwo grudziądzkie. 

Komendant Garnizonu: 


(—) Ładoś, generał brygady. 
Podziękowamie. 


Otrzymujemy następujące pismo: Za tyle dowodów szcze- 
rego współczucia, okazanego nam z okazji straty naszego sy: 
na śp. Bolesław a, mianowicie za tak liczny udział w po- 
grzebie, złożenie mnóstwa wspaniatych wieńców, przepiękną 
przemowę ks. patrona Kurlandta itd, wyrażamy Jemu, prze- 
świetnemiuu Magistratowi, Stowarzyszeniu Polskiej Młodzieży 
Katolickiej oraz innym Towarzystwom jakoteż Szan. Publicz- 
ności wogóle, z głębi wdzięgznego serca gorące „Bóg zapłać"! 

Grudziądz, dnia 1 czerwca 1923 r. 

Ksawery Janiszewski z żoną. 

—**t NA KUCHNIĘ LUDOWĄ złożyli: Pracownicy i ro- 
botnicy z Zarządu Taborowego 246500 marek, p. Mazur (ia- 
bryka octu) 50 litrów octu, p. Rozanowski, Młyn pod Orłem 
pół ctnr. pszennej mąki i pół ctnr. żytniej mąki, p. dr. Suiko- 
wski 1ctr. grochu i 1 ctr. kaszy, majątek Marusza 25 cttnr. 
krtofli i 2 ctr. żyta, p. W. Nowakowski, ul. Toruńska 2 becz- 
ki śledzi. Ofiarodawcom składa podziękowanie Kucinia Lu- 
dowa. 


Eugi towarzystw. 


—(rt) POMORSKI ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJEN- 
NYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ KOŁO GRUDZIĄDZ- 
zaprasza wszystkich członków oraz gości na zebranie, które 
odbędzie się w piątek, dnia l-go czerwca o godzinie 7-mej 
s wieczorem na sali Bazaru. 

Na zcbraniu wygłosi delegat Komitetu Obrony Przeciw. 
gazowej referat o gazach trujących. Liczy się na szerszy © 
gót P. T. Publiczności. 

(—) Kwiatkowski, przew. Koła Inwalidów, 

—(rt) WALNE ZEBRANIE KOLA GRUDZIĄDZKIEGO 
STOW. CHRZEŚC, NAR. NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ PO- 
WSZECHNYCH W POLSCE odbędzie się w sobotę, dnia 2-g0 
bm. o godzinie 7 i pół wieczorem w hotelu pod Złotym Lwem 
przy ulicy Trzeciego Maja. Na porządku obrad: 1, Wybór 
przewodniczącego, 2. Wycieczka krajoznawcza, 3. Wnioski i 
wolne głosy. O liczny udział członków prosi Żarząd. 

—(rt) BACZNOŚĆ SOKOLI! Celem wzięcia udziału w 
uroczystej procesji w kościele św. Krzyża, zbiórka dla wszy» 
stkich członków „Sokoła” w niedzielę, 3-0 bm. g godzinie 

Do licznego tudziały 
| wzywa Zarząd. 


jk —(rt) ZBIÓRKA WSZYSTKICH CZŁONKIŃ TOW. CZY- 
| TELNI DLA KOBIET, celem wzięcia udziału w uroczystej, 
t procesji w kościele św. Krzyża w niedzielę dnia 3-go czerwca 
o godzinie 9-tej przed kościołem Św. Krzyża przy ulicy Gheł- 
mińskiej. i! Zarząd. 
(rt) WYCIECZKA HANDLOWCÓW przez Rudnik do 
Mniszka odbędzie się w niedzielę, dnia 3-go bm. Puukt zborny: 
pomnik przy Parku Miejskim. Wyinarsz o godzinie 6-tcj rano, 
Goście miłe widziani. Zarząd. ` 
—(rt) KOŁO GRUDZIĄDZKIE ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJENNYCH urządza w niedzielę 3-go bm. o godzinie 5-tej 
po południu na sali Bazaru wielką zabawę, na którą żaprą- 
sza Zarząd. 
—(rt) TOWARZYSTWO CZYTELNI DLA KOBIET. Ze 
branie Towarzystwa Czytelni dla Kobiet odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 4-go bm./o godzinie 8-mej wieczorem (po 
nieszporach) w auli gimnazjum matematyczno-przyrodniczego 
przy ulicy Sienkiewicza (po stronie poczty). Program wielce 
urozmaicony. Bibljoteka otwarta pół godziny przed rozpo- 
częciem posiedzenia, nowe członkiale również przed posie- 
dzeniem wpisywać się będzie. O jaknajlicznicjszy udział 
członkiń oraz gości uprasza uprzejmie Zarząd. 


Z Pomorza. 


—** GÓRNA GRUPA. (Przedstawienie amałorskie), W 
niedzielę, dnia 27-go maja odbyło się wi Górnej Grupie przed- 
stawienie teatru amatorskiego. Gra amatorów podobała się 
ogólnie, to też darzono ją oklaskami, Czysty zysk przezna- 
czono na upiększeńie kapliczki w Grupie. Uznanie należy się 
p. Kowalskiej, kierowniczce teatru, oraz pani Kriiger, którą 
bezpłatnie odstąpiła salę, 

—** TORUŃ. (Tradycyjny jarmark.) Tradycyjny jare 
mark kramny poprzedzający uroczystość Bożego Ciała, odby- 
wający się obecnie na Starym Rynku, ściągnął dość znaczną 
ilość handłarzy i kupujących, Szczególnie w dniu targowym 
okoliczna ludność wiejska masowo czyni zakupy. Ilość han- 
dlarzy jest tóbrawda większą jak w roku ubiegłym jednakże 

! nie dosięgła jeszcze trekwencji jaką odznaczały się targi te w 
latach przedwojennych. 

Z żeglugi wiślanej). Z górnej Wisły przybyły, dotąd w. 
ubiegłą niedzielę tano 3, w poniedziałek; rano 2 tratwy, Pa- 
rowiec Nadwiślanin odbył w. niedzieję podróż wycieczkową 
do Ciechocinka. Poza tem żeglugi nie było. 

—=3* ŚWIECIE. (Niebezpieczeństwo wścięklizny), Wście- 
klizna w ostatnim czasie szerzy się pośród psów w.całej oko« 
licy w zastraszający sposób. W tych dniach pokąsany został 
w Sartowicach pewien urzędnik gospodarczy, który po dora- 
Źnem zbadanin lekarskiem udać się mustał na leczenie do War 
szawy. 

, Bardzo znaczną ilość psów jako podejrzanych, Że są za- 
rażone wścieklizną, trzeba było zabić, kilkanaście psów war- 
tościowych podlega ścisłej obserwacji weterynarskiej, 


2-g0 czerwca 1923 fe 
i ARE TE A 

Po powyższym wypadku, ostatnio zaszedł jeszcze jeden; 
mianowicie pies napadł pewnego właściciela oberży Bratwina, 
którego pokąsał w nogę. Na krzyk pokąsanego wybiegł są- 
siad i zastrzelił kundla. Po dokonanej próbie bakterjologicz- 
nej okazało się, że i to psisko było wściekłe. Pokąsanemu 
oczywiście polecono natychmiastowe udanie się do. Warszawy 
na kurację. 

—**k GNIEW. (Tajemnicze zwłoki topieica), Przed kil- 
ku dniami znaleziono topielca w Wiśle, w miejscu oddalonem 
o 1 klm. od Bursztychu. Topielec jest płci żeńskiej, w star- 
szym wieku, twarzy już nie można rozpoznać, włosy Siwawe. 
Niewiasta ubrana była w czrną bluzkę, granatową suknię, 
grubą spódnicę, czarne pończochy wełniane i podwiązki gu- 
mowe. Nazwisko dotąd niewiadome. 

—** GNIEW, (Na piękny cel). Popularna w mieście i 
powiecie a tak czujna na naszej granicy Straż Celna pod dziel 
nem kierownictwem kom. Wiesego, utządza wspólnie z miej- 
scowem towarzystwem Czerwonego Krzyża w niedzielę 3-g0 
czerwca o godzinie 3-ciej po południu w Strzelnicy zabawę 
ogrodową, na którą wybiera się cały Gniew i okolica. Do- 
chód na Czerwony Krzyż. Gości czeka innóstwo niespodzia- 
nek, Zapewniono sobie udział orkiestry wojskowej, oraz chó- 
rów. Do wygłoszenia okolicznościowej mowy zaproszono 
mieszkającego tu chwilowo poetę: i powieściopisarza p. Kazi- 
mierza Kalinowskiego, którego z takiem zajęciem słuchała 
tutejsza publiczność na obchodzie Trzeciego Maja. Wieczo- 
tem przedstawienie teatralne w sali b. Nowackego. 

—_F* CHOJNICE. (Oddźwięki morderstw rozstrzelanego 
„Aaliszewskiezo), Rozstrzelany kilka dni temu Piotr Malisze- 
wski był strasznym mordercą. W nocy z 28-go lutego. na I 
marca 1919 roku pomordował on na spółkę z jakimś wspól 
nikiem rodzinę gospodarzy Friede w Nierostowie. 5 osób zo- 
stało wówczas pomordowanych. Wspólnik mordów zmarł w 
międzyczasie, a Maliszewskiego dosięgła karząca sprawiedli- 
wość. 

Eik 


WEJHEROWO. (Ułatwienia dla bezrobotnych). 
Ña ostatniem zebraniu Rady Miejskiej pomyślano także o tej 
rzeszy bezrobotnych w Wejherowie, pomiędzy która znaj- 
duje się aż 53 ojców familii. Abv ulżyć przedewszystkiem 
choć przejściowo doli tych ostatnich, Magistrat zdecydował 
rozpocząć brukowanie ulicy Puckiej i naprawę ulicy Św. Jana 
« 10-go Lutego. Prace te maią być rozpoczęte niebawem. 
Prace te wykona p. Ziełińsky, który złożył korzystną ofertę, 


-—** GDAŃSK. (Cięta Polka). Niespodziewaną odpra- 
wę otrzymał w tych dniach pewien Prusak z Malborga. Oso- 
bnik ten słysząc, że sprzedająca na dworcu głównym pa- 
nienka (główny kiosk w korytarzu) obsługuje kupujących i w 
jezyku polskim, odezwał się do niej w szorstki sposób: FrAu- 
lein, sprechen Sie hier nicht polnisch, Danzig ist eine deut- 
sche Stadt! Dzielna sprzedawaczka zmierzyła Prusaka i zam- 
knęła mu usta jednem słowem: 

„Mal gewesen“! 

. Tak było kiedyś. 

Przy sposobności należy zaznaczyć, że obecnie zaprowa- 
dzono na dworcu przy sprzedaży pism i obsługę polską. Żą- 
dać więc gazet itd. w jezyku polskim. 


Z calej Polski. 


—** SIERNIECZEK pod Bydgoszczą. (Nieszczęśliwy wy- 
padek na statku), W nocy na sobotę, dnia 26-g0 bm. statek 
„Konrad“, przejeżdżający Brdę, zawadził kominem o most 
tutejszy tak silnie, że komin się odexwał. Spadający komin 
przygniótł swym ciężarem w piersi zajętego przy ściąganiu 
komina, niejakiego Fryderyka Lorenca, który poniósł śmierć 
na miejscu. Lorenc pochodził z Fordonku i był rybakiem, 
Pomoc lekarska okazała się zbyteczną, gdyż — jak stwierdził 
przywołany lekarz — spadający komin formalnie zmiażdżył 
nieszczęśliwemu klatkę piersiową. Kto ponosi winę tego nie- 
szczęścia — niewiadomo; ustali to zapewnie śledztwo. 

„jk POZNAŃ. (Zfazd Zwiazku Akuszerek na Poznań- 
skie i Pomorze). W sobotę, dnia 26-g0 maja odbył się w Po- 
znaniu w- klinice dla położnic II-gi Zjazd Akuszerek pod prze- 
wodnictwem p. Szomowskiej, Z Pomorza przybyły m. i. dė- 
legatki z Grudziądza, Torunia, Chełmna i Kościerzyny. 

Na początku zebrania uczczono 3 iubilatki, do których 
przemowę wygłosił lekarz pow. na Poznań. Pani Janieka, 
delegatka kółka grudziądzkiego wyraziła zadowolenie miej- 
scowych „kuszerek z założenia Związku, gdyż teraz otwiera 
się możność wspólnej pracy dla dobra matek, dzieci i stanu 
akuszerskiego. Wnioski kółka grudziądzkiego przyjął dyre- 
ktor kliniki położnie p. radca Kowalski bardzo życzliwie, obie- 
cując ich poparcie. Nauka w klinice p. Kowalskiego ma być 
wzorem na całą Polskę. W końcu dyr. Kowalski zachęcił obe- 
che delegatki, aby nie ustawały w pracy organizacyjnej w 
swoich kółkach, przedewszysikiem, aby pielęgnowały dalsze 
kształcettie w swoim zawodzie. Odśpiewaniem „Roty“ zâ- 
kończono Zjazd. 

Adres przewodniczącej Związku: p. Netchowska, Poznań, 
Stary Rynek nr. 64. — Kółko grudziądzkie posiedzenia urzą- 
dza co wtorek po pierwszym każdego miesiąca. 

i POZNAŇ. (Zarządzenie odwetowe). Tytułem re- 
presji za wydalenie Polaków z obszaru rzeszy niemieckiej, 
województwo. poznańskie wydało dekrety wydalające 35 Niem 
ców zamieszkałych w obrębie województwa, z których 2 oso- 
wiązani są opuścić obszar państwa polskiego w przeciągu 24 
zodzin. Przewidziane są dalsze wydalenia. 


__** WARSZAWA. (Waluciarze pod kluczem). ,Prze- 
gląd Wiecz.* donosi ze Lowa, iż policia tutejsza przy- 
aresztowała w pociągu, który przyszedł od strony Bro- 
dów, 20 waluciarzy i skonfiskowała ogromną ilość wa- 
lut zagranicznych, m. i. dolarów na sumę 150 milionów 
marek polsk. 

-—i* WARSZAWA. (Znowu afera ze złotem). Na dwor- 
a Głównym policja 1-go komisariatu kolejowego aresztowała 
leka Waszyna, pochodzącego ze Stępawy, ziemi rówieńskiej, 
który wiózł 36 kg. łomu srebrnego. Według słów zatrzyma- 
nego, srebro to wiózł do firmy „Offermann* lub firmy „Perel“, 
Tamże policja tegoż komisarjatu zatrzymała Szmula Perel- 
mana, przybyłego pociągiem Zdołbunowo— Warszawa, który 
wiózł z sobą łom złoty i srebrny. 

(Pożar papieru na banknoty). I znów 200 milionów po- 
Szło z dymem ... | W nocy na piątek ubiegłego tygodnia 
w papierni mirkowskici w Jeziornie pod Warszawą, gdzie 
wyrabiany jest papier na banknoty polskie, wybuchi groźny 


GŁOS POMORSKI 


pożar, prawdopodobnie wskutek zaprószenia ognia przez pta- 
cowników, palących papierosy. 

Zgorzała doszczętnie szopa, w której znajdowały się szma 
ty, przeznaczone na wyrób papieru w, ilości około 10 wago- 


now. 
—** KRAKÓW. (Aresztowanie szpiega bolszewic- 
kiego), Aresztowano tutaj niejakiego Sellera pod zarzu- 
tem uprawiania szpiegostwa na rzecz bolszewików. Are- 

resztowanie nastąpiło w związku ze sprawą Rosenberga 

który niedawno został przytrzymany jako szpieg. Sel- 

ler przywoził do Polski broszury antypaństwowe i kol- 

portował ie w centrach robotniczych, specjalnie w za- 

słębiach węglowych i w zagłębiu naftowem. 

Znaleziono przy nim różne fotografie oraz legitytna- 
cje, stwierdzające, że oddawał on usługi także iredenty= 
stom ukraińskim. Miał on też przy sobie sporą ilość do- 
larów. z których wiele okazało się falsyfikatami. . Doja- 
ry te przywiózł z Sowdepii i puszczał ie po wsiach. 

| 


Z całego świata. 


—** MALBORK. (Patriotyzm a żołądek). Niedawno te- 
mu odbyło się w Malborku poświęcenie sztandarów wojsku- 
wych, na które zjechał Mackensen i cały sztab generałów nie- 
mieckich z wielkiej wojny. Przed pomnikiem krzyżaka wszy- 
sey złożyli śluby, że pracować będą nad przyszłą wielkością 
„Vaterlandu* niemieckiego i nad pognębieniem Francuzów i 
Polaków, a gdy się nagadali, zjedli wszyscy ze wspólnego ko- 
tła znaną niemiecką potrawę grochówkę ze słoniną, W ten 
sposób chcieli tak generałowie jak i reszta uczestników zado- 
kumentować równość na punkcie wspólnej niemieckiej po- 
trawy 

--** DREZNO. (Demonstracje bezrobotnych). W tych 
dniach odbyła się w Dreźnie poważna demonstracja bezro- 
botnych. Z obawy przed plądrowaniem wszystkie sklepy 
żywnościowe, kawiarnie i restauracje zostały zamknięte. 


'—** MEDJOLAN, (Cudowne dziecko). Pisma medjo- 
lańskie ogłaszają zjawienie się nowego Mozarta; jest nim 8- 
letni chłopiec, który napisał oratorium p. t. „Dzieciństwo św. 
dana Chrzciciela”. a 

—5** CANNES. (Piaga wilków). W Cannes (Francja) do 
tego stopnia rozmnożyły się dziki, że ludność urządza na nie 
obławy przy pemocy wojska. 

—k* Z AMERYKI. W Ameryce zmarł niejaki Stanisław 
Zeman, pochodzący z Wamberza w Czechach, Wyraził on 
w testamencie życzenie, ażeby popioły jego po Śmierci prze- 
słane zostały do coiczyzny, gdzie miały być rozrzucone w o0- 
grodzie, należącym do jego rodzinnego domu. Brat zmarłego, 
zamieszkały w Wambergu, spełnił w obecności krewnych 
życzenie zmarłego. 

Miejscowość FHot-Springs w Arkanzas padła ofiarą stra- 
sznej trąby powietrznej. 

Brak jeszcze bliższych szczegółów tego kataklizmu. Po- 
dobno najpierw zostały doszczętnie zalane główne ulice t. zw. 
Promienady. Wkrótce potem zapalił się od pioruna hotel „Wo- 
dospadów'* i hotel „Marquette“, a ogień ogarnął niebawem 
dzielnicę handlową. 

Straty oceniają prawie na dwa miliony dolarów. Przy- 
tem 17 osób zostało żywcem spalonych, a podubno 40 zna- 
lazło Śmierć przez utonięcie. . 

Na Jawie szalało przed paru dniami silne trzęsienie ziemi 
w okolicy miasta Banjoemas. Wiele osób zginęło. 


EEA 


REKLAMA. 


=F NIEPOJĘTEM JEST, że należy ciągle jeszcze zwra- 
cać uwagę publiczności na fakt, iż używanie podeszew i ob- 
casów gumowych BERSONA przedstawia ogromne korzyści. 
Są one trwałe, tanie i oszczędzają obuwie. 


Sprawy społeczao-qospodarcze. 


— Zebranie informacyjne w sprawie wyborów do Izby 
Przemysłowo-Handlowei odbędzie się dziś tj, piątek, dnia I-go 
czerwca o godzinie 8-mej wieczorem w miałej sali Hotelu War- 
szawskiego. Uprasza się o przybycie wszystkich właścicieli 
firm zapisanych do rejestru à tym samem posiadających prawo 
do uczestniczenia w wyborach. 

Na zebraniu zostaną uczestnicy poinformowani dokładnie 
o sposobie wyborów i znaczeniu Izb przemysłowo-handlo- 
wych. Wejście bezpłatne. 

Związek Tow. Kupieckich na Pomorzu. 


DANINY PAŃSTWOWE. 


— Wpływy podatkowe w kwietniu br. znacznie się 
wzmogły. Według tymczasowego zestawienia wpły- 
wów podatkowych i opłat skarbowych — podatki bez- 
pośrednie dały Sumę 35.898.576.000 marek, a podatki po- 
Ar). — 69.491.387-000 mk, czyli razem 105.389.963.009 
marek. 


SPRAWY PIENIĘŻNE 


— Projekt ustawy o środkach przygotowawczych 
do wprowadzenia waluty złotej — zlożony w Sejmie — 
przewiduje, że dopuszcza się używanie złotego oblicze- 
niowego w stosunkach gospodarczych, zarówno publi- 
cznych, jak prywatnych. 

Złoty obliczeniowy Stanowi wartość kruszczu zło- 
tego, zawartego w polskiej jednostce monetarnej, wy- 
rażoną w markach polskich. 

Za podstawę obliczenia wartości złotego w markach 
polskich przyjmuje się cenę kruszczu złotego na gieł- 
dzie w Londynie i kurs funta szterlinga w postaci bank- 
notowej na giełdzie warszawskiej. 

Obowiązek ustalania krusu dziennego złotego obli- 
czeniowego i ogłaszania ma giełda pieniężna w Warsza- 
wie 


Minister skarbu ma obowiązek usalać i ogłaszać 
przeciętny kurs miesięczny: zlotego obliczeniowego. 

Ważność prawna zobowiazań, opiewajacych na zło- 
te obliczeniowe, zawartych zarówno przed, jak i po wej- 
ściu w Życie ustawy o środkach przygotowawczych do 
wprowadzenia waluty złotej nie może być kwestjono- 
wana z powodu wyrażenia sumy zobowiązania w zlo- 
tych obliczeniowych. Zobowiązania takie mogą być ró- | 
wnież zabezpieczane hibotecznie, 


mi wania 
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Sumy, wyrażone w złotych obliczeniowych mają być 
płatne w markach polskich według kursu dziennego, © 
ile to zostało przez strony umówione. W braku tego. 
płatność należy się według urzędowego kursu miesięcz- 
nego, obowiązującego w dniu poprzedzającym faktyczne 
uiszczenie należności- 

Przy stosowaniu kursu dziennego obowiązuje kurs 
dnia poprzedzającego płatność faktyczną zobowiąza: 
nia. 

Zobowiązania w złotych obliczeniowych, zawarte 
przed wejściem w życie ustawy, płatne być mogą w 
sposób prez strony wówczas omówiony, zaś w brak; 
takiego porozumienia obowiązuje urzędowy kurs miz- 
sięczny, ogłaszay dla złoteso obliczeniowego. 

W tych dziedzinach dochodów państwowych, w któ: 
rych władze państwowe maja prawo regulowania wy: 
sokości stawek za pomocą rozporządzeń władze te mo 
gą dokonać przewalutowanie stawek markowych na zło: 
te obliczeniowe. n 

Wskazany w ustawie tej snosób przeliczenia zło 
tych obliczeniowych na marki obowiazywać bdzie tyl- 
ko do czasu kiedy złote monety polskie staną się przed: 
miotem regularnych notowań na giełdach polskich. Wó- 
wczas Rada ministrów na wniosek ministra skarbu ii- 
stali termin, od którego kurs złotego obliczeniowego bę- 
dzie oparty na notowaniach złotej monety polskiej 
iednei. lub kiiku giełdach w Polsce. 
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Gielda Warszawska z 30. 5. 1923. 


WALUTY GOTOWKI i CZEKI 
Dolary amerykanskie 52 750 
Marki niemieckie 891/2 
Franki francuskie 3510 
Franki szwajcarskie 9535 
Funt szterling. I 245 250 


Giełda poznańska z 30. 5. 1923 ra 


WALUTY | GOTOWKI 


Dolary amerykańskie 


Franki francuskie 3675 
Marki niemieckie 0.97 
Funt szterling — 
Franki szwajcarskie — 
AK OJE: 

Bk. Związku Sp. Zarobk, I—X. 15000 
Pol, Bank Handl. I—VIIL 9500 
Centrala Skór 17 000 
Herzfeld i Viktorius I—II. 28000 
Dr. May I-IV. 77 500 
„Unja” I—II. 240% 
Wagon I-W — 
Patria I-VIH 7300 
Sarmatia I—II, = 
Starogardzka Fabryka Mebli I em. - 
Wisła-Bydgoszcz I—II — 


Poznańska giełda zbożowa z 30. 5. 23 
| cc 


GATUNEK | Ceny 28. 5. | Ceny 30. 5. 


Żyto 100 kg. 118—128 tys.| 123—133 tys 
Pszenica — —, | | im 4, 
Jęczmień brow. 100—105 ,„ 100—105 , 
Jęczmień — — 133—138 „ 
Owies 183—138 ,„ 196—206 ,„ 
700/, mąka żytnia 196—206 ,„ 196—206 „ 
650/, mąka pszenna 330—340 ,„ — = y 
Ospa żytnia 62 , 64 a 
Ospa pszenna 62 , 64 y 
Słoma żytnia luźna — = y 38— 44 » 
Słoma żyt. prasow, — — 50— 58 „ 
Siano lużne — —;, 45— BI y 
Siano prasowane — =. 55— 63 y 
Wyka = | — , - Žž — 
Ziemniaki fabr. = — 60— 65 , 
Groch polny = a o = =s 
Groch jad, Viktoria — — , — —,, 
Seradela — —, — —, 
Tatarka — — —, 
ubin żółty ' — y —, 


Łubin niebieski = 
Peluszka 


3 
3 
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Poznańskie ceny ma bydło z 30. 5. 23. 


100 kg. żyw. wagi Cena 28. 5. | Cena 30. 5. 
Bydło rog. I kl. 800—830 840—860 tys 
JEM, 720—740 770—%Y., 
sko kalii AL. 600—620 640—660 „ 
Cielęta I El. 700— 100--720 „ 
e PUPĄ 620— 620—640 „ 
- „AI klys. Ą 520— 540—560 , 
winie I kl. 1,200,000 1,113.000 „ 
30 AL bi, 1 140000 1.070,000 „ 
RTk 1 030 000 1.000 000 , 
Owce I kl. 660— 660— > 
F II kl, 580—600 580—600 ,„ 
III kl. =" zo 


» 
Śrosięta za parę 
Kozy zstuka) 


Drukarnia Pomorska Tow. Akce. Grudziądz, 
Redaktor odpowiedztalny Bolesław. Palędzki. 


so 


ukochańsza matka, teściowa i babka Ś, p. 


Marianna z 


Lisewo, dnia 31-go maja 1923 r. 


o godzinie 9-tej przedpołudniem. 


44. 


W dniu Bożego Ciała, o godz. 12 w poł, rozstała się z 
tym światem po ciężkich i długich cierpieniach, opatrzona Sa» 
kramentami świętymi, moja droga i kochana żona, nasza naj 


Bartkowskich Wsjnowska 


w 57 roku życia, O czem donosi w smutku pogrążona 


ROBZINA. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8-go czerwca, 


Phwieszczemia urzędowe 
władz miejskich, 
Według prawa prasowego odpowiada 
za dział niniejszy 
nadsckretarz miejski 
Damazy RBaszkowski w Grudziądzn, 


OBWIESZCZENIE, 


Na mocy art, 18. ust. 1. statutu miejscowe- 
go, dotycz. sądu kupieckiego w Grudziądzu po- 
daje się niniejszem ostateczne zestawienie pra- 
womocnie wybranych ławników do sądu kupie- 
ckiego na przeciąg lat sześć, 

A. Z grona kupców 

kup. Adam Korzeniewski 
Broniaław Murawski 
Maksymiljan Domachowski 
Franciszek Sikorski 
Ignacy Kopernik 
Wacław Heinke 
B. Z grona pomocników kupieckich 
książkowy Władyslaw Precel 
handlowiec Michał Pacoszyński 
Stofan Masłowski 
Franciszek Komorowski 
T Zygmunt Wojnar 
4 Feliks Krane. 
Grudziądz. dnia 26 maja 1923 r. 


Frzewodniczący 
(—) Krobski. 


3 
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©bwieszezenie, 
Zwraca się uwagę na afisze wydane przez 
miejscowy Zarząd Towarzystwa Upięksrenia 
Miasta w przedmiocie przepisów parkowych do 
których publiczność bezwzględnie zastosować się 
winna. W interesie utrzymania porządku 1 czy- 
stości w miejskich plantacjach leży, by nie prze- 
kraczać wytycznych podanych przez Towarzys- 
two Upiększenia Miasta w przeciwnym razie 
Magistrat korzystając Z przepisów policyjnych 
z dnia 4. 7. 1906 r. za GszolE przekroczenia 
stosować będzie jaknajsurowszą karę. 
Grudziądz, dnia 30 marca 1923 r. 4806 


Magistrat — Zarząd Parków Miejskich. 
(—) Moddelsee. 


Szefostwo Intendentury O. K. VII. odda w 
drodze nieograniczonego przetargu prawo polo- 
wu ryb na następnjących terenach wodnych: 
1) Koryto Wisły w Grudziądzu o powierzchni 
około 61 ha, leżące między koszarami - Włady- 
sława Jagiełły, a terenem gminy Parsk, 2) Sta- 


| 


6 Zabawy À 


Sarniak 


dnia 5-go czerwca 
odbędzie się publiczna 


zabawa 


taneczna 


Ceny przystępne dobra 
[6477 
Gospodarz. 


obsługa. 


Urządzenie kucherme 
(białe) 

1 stól, Z krzesełka 

2 łóżka do sprzeda. 

nia. Ogrodowa 25, pod- 

wórze I lewo. 


Do sprzedania 6475 


granatowy 


materiał 
na ubranie i kosfjum 


Oglądać można od12—2 
i 6—9 wieczorem, ulica 
Groblowa 20, part. lewo, 
Na sprzedaż: 


Zaslona 


de wystawnmego 
okna 3X2,80. 


Kostjum 


dobrze ntrzymany 


Buciki 


wy w Toruniu leżące między wiklina, znajdują- | dla dziewczęcia 


cą się przy koszarach Nadwiślańskich (łachy) 
© powierzchni około 3 ha. 3 Stawy leżące na 
placu ćwiczeń w Grupie pod Grudziądzem o pc- 
wierzchni około 5 ha. Należycie ostemplowane 
oferty należy wnieść w zapieczętowanych koper- 
Tach do dnia 7. VI. 1923 r. do Komisji Przetar- 
gowej przy Szefostwie Int. O. K. VIII Toruń 
z napisem: „Oferta na dzierżawę prawo połowu 
ryb“. Warunki dzierżawy są do przej. 
wzemią w Szefostwie Int. ©. IK. WARKA. 
Refermt Rolny., Wysokość czynszu należy 
podawać w kilogramach waga szczupaka kon- 
sumpcy jnego według jego ceny notowanej na 
rynku. Otwarcie ofert następi komisyjnie dnia 
7. VI, 1923 r. o godzinie 12 w biurze Szetostwa 
Jntendentury O. K. VIII. Toruń koszary Pił- 
sudskiego pokój nr. 79. Gdy przetarg olertowy 
mie da rezultatu, odbędżie s ę o godzinie 13 prze» 
targ ustny. [5300 


- Szelostwe Iniendentury 0. K. VIR. 


ogłąsza w drodze mieograniczonego 
przetarzm ofertowego wydzierzawie- 
mie tegoroczuezo zbiorm wikiiny zna- 
stępujących terenów wojskowych: 1) Około 15 
ha położonych nad Wisią w Grudziądzu mię: 
dzy koszarami Władysława Jagiełły, a wioską 
Parsk. 2) Około 4 hu położonych w Podgórzu 
ad Toruń koło ruin zamku Dybowó. Należycie 
oestemplowane oferty należy wnieść w zapieczę- 
towanych kopertach do Komisji Przetargowej 
Szetostwa Intendentury O. K. VDI, Toruń do 
dnia 7. VI. 1923 rokn z napisem; „Oterta na 
dzierżawę wikliny*. Warunki dzierżawy 
są de przejrzenia w Szefostwie Am- 
temdemtnry ©. KA. VIZI. Referat Rol- 
my. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie. dnia 
7. VI. 1923 r. o godzinie i0:tej w biurze Sze- 
fostwa Int. O, K. VIIL Toruń, koszary Piłsud- 
skiego pokój nr. 79. O ile przetarg ofertowy nie 
da rezultatu, odbędzie się o godzinie 11 prze 
targ ustny. © [5801 


BANK LUDOWY 


mEŁOŻEMY w roku 1800. 
GRUDZKĄWŹ, ul. FJóz, Wybickiego 21. 


załatwia ziecenin bankowe, 
Przyjmuje wiaładki I oszczędn. 
i opraceniowujo wedt. umowy 


s. Waluty zayranicene zło- 
Zakupuje te i Srebrne. 


Udziela pożyczki 
na zastaw przedm. złotych i srebrnych 


w 


SIĄ 


brązowe na lat 6, 
Tuszewska Grobla nr. 24 
H piętro lewo, [5350 


Pas domłyna 


14 mtr. długi 14 ctm, szer, 
kupi, 


słomy (50 cir. 


ol owsa sprzedaje 
Marusza, p. Grudziądz. 


FOMIN 


oryginalny, kal. 9 m/m, 
mało używany, do sprze- 
dania Zamkowa 37, I. pr. 


) © 
Ubranie 
granatowe w dobrym 
ftaniena średnią figurę, 
Jakoteż [5476 


palto 
letnie, do sprzedania. 
Nadgórna 48, I ptr. n. pr. 


Okazja! 


Maszyna do szycia; 


malo używana na sprze- 
daż. Brzeźna 10, I p. pr. 


— a 
RETENI SŁOŃ s 2 BK 


„2 inteligentnych pa- 


J nów posżnknje dwóch 


dobrze [6465 


| umeblowana. pokoji 


Cena obojętna 
Oferty do Glosu Po- 


|| | morskiego pod qr. 6466 
| Pokój mmebł. wy- 
pi najmę 

wyższ,stęr Zamkowa 87, 


mężczyźnie z 


|. Wanda* Lipowa 3, SA 


Mzisiaj w piątek k. VI: 
Poraz ostatni wielce sensat. obraz p. t.: BRE 


„Drabina Smierci“ $ 
z Luciano Albertini w roli tytułowej, 


Od jutra soboty wyświetla się 
T serję w 6 wielkich aktach 
potężne dzieło wytw. ameryk, 


Różme } z 
EE nE Poszukujemy 


kotlarzy w miedzi 


na stałą pracę i za dobrem wyna» 
grodzeniem, Zgłoszenia z potwier- i 
dzonemi odpisami świadectw pod 


inkelhausen, Starogard. | 


ki 


Kio mdziela | 
gruniowsej nauki 
boksowania 
i pasowania. 


Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk. pod nr, 6472, 


„Robinson Kruzoe‘ Celem [5367 
$ j Y j ; . > 
powieści Daniela Dafoe w S strojenia EEES 
- ciu ogromnych serjach. — w LG ; È Popierajcie T 
[Dia młodzieży i dzieci dozyolcne. | H fortep tanow miody przemysł polski!!! k 


oraz wykonywania wszel- 
kich reparacji przy for- 
topianach, harmoniach i or- | i 
ganach, przybywa w dniach Ki 
najbliższych do Grudziądza | $ 
fabrykant pianin W. Bie: 
nert. Zgłoszenia przyjmu- 
ja się w księgarni i składzie 
przy ulicy Sienkiewicza nr:7. 


Mim jesteś? w 
Kim być możesz? 


Charakter, zdolności, za- 
lety i wady określa Ezyller- 
Szkolnik (autor prac nauk.) | gg 


Napiszcie imie, nazwisko i 
muje ad godziny 12—7 w, 
darmo. Na przesyłkę dołą- 
Adres: Psycho-Grafolog 

Milijon mak, 
adresem: Henryk 
[5347 


adros. Informacje gratis, 
Nadzwyczaj ciekawej treści 
Śzytłler:Sukolufik, 
miesięcznie przez zaję- 
zgloszenia inteligent- 
kd leiss i Ska, zastęp- 


Pierwsza Pomorska 


Wytwórnia Łodzi | 


W Lidzbarku. 
J. Markowski Z. Wianowicz. 
Przyjmujemy zamówienia na wszelkie typy 
łodzi motorowych, spneerowych, 
żaglowych i sportowych, zs; 
= Wyroby krajowe! munam 
Apeluje się do towarzystw wioślnrskich! 
Ceny przystępne. Ceny przystępne, 


Zamówienia przyjmuje i bliższych informacji 
udziela. firma, j y 5340 


W niedzielę o godzinie © po południu 
© przedstawienie dla dzieci. 
W9 5356) DYREKCJA., 


DOD 2: 


s 


Licytacj 
LSA ej 
tegorocznego zbioru z drzew 
owocowych przy szosach 
powiatowych: 
1) WąbrzeżsosRyńsk czereśnie około 9,2 kim. 
2) Ryńsk=Sierakowo 6,4 klm. 
3) Ryńsk-Orzechowo 2,2 kim. 
4) Zieleń-Stary Zieleń 1,2 kim. 
5) Wąbrzeżno-Osieczek 8,3 klm. 
6) Niedźwiedź. Tokary 5 „ 5,5 klm. 
W czwartek, dnia 14 czerwca br. o godz. 
10-tej przed pofudniem mają być wydzierża” 
wione drzewa owocowe przy wyżej wymies 
nionych szosach powiatowych w całości, lub 
częściowo w biurze bud. powiatowego (i! 
dom powiatowy), gdzie można godzinę przed 
licytacją zaznajomić się » warunkami dzier- 
Żawy. Uprasza się reficktujących na drier= 
żawe, aby w powyższym termie stawili się 
osobiście, lub podali piśmienne wnioski. 
Kaucja licytacyjna wynosi 50.000 mk., 
którą tó sumę wliczy się do czynszu dzięr- 
Żawnego, wzgi. zostanie zwróconą natyche= 
miast, o ile licytujący nie uzyska dzierżawy. 


Wąbrzeźno, dnia 29 maja 1928 r. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego. 
STAROSTA. [5346 


holei Szydzik 


KASYNO 


T 


LL) 39 


t Do natychmiastowej dostawy 


TE 


dachowa w 3 gat. 
do klejenia dachów 
lasmołę destylowaną 
lepik (Klelemasse) 


Ceny bardzo korzystne 
*; bo własna fabryka *-: 


tektury 


i wiasna 


destylacja smoły. 


Władysław Lewandowski, 
Fabryka papy dachowej 
Tezew, fPomerze). 


$9 
39 


Dla badań osobistych przyj- 
książki, katalog ilustrowany 
czyć znaczak pocztowy. 
Warsenwa, Piękna nr. 45 
i więcej osięgnąć można 
cie poboczne. Spieszne 
nych Panów i Pań pod 
stwa handlowe Poznań, 
Jeżycka 36. 


J 4 Wilczerska 
W i W a Magdalena, 
zgubiła 
na cmentarzu kat. dnia 
31. V. r. b. w godz. 7—8 
wieczorem 

z pie- 


torebkę az. || 
mi i rożnemi papierami, 
proszę oddać za wyna- 
grodzeniem. ul. Cheimiń- 
ska nr. 65. 


- ToF9 


c 


<$ 

5 

RY 
» 


Od i czerwca r. b., 
Zmpełnie nowy program 
A i nowa kapela. œ 

22 


Gospodarz. Mag: mię. ad PANEK Z ŻE, 

3 pis 

Dobrze utrzymana [6473 B AKI K Po wi ER i 0. W 4 z 

„a i 2 » +" 
Zm i vw iara g re. os. Grudziądz re: ser. | 
tanio na sprzedaż. omi ol. Mighska PX (Starostwo) === y 
Nowemiosty, poczta Łasin p Grudziądz. przyjmuje. depozyta dd oazy: | K 
j Pasady { | al otor wymi warunkami i zaratwia (Y 
ma prąd zmienny RO 


E a 75 P. $., 1000x1200 volt. 
Maj. Linmówiec 370 obrótów, z rozrusz- 


p. Kornatowo:Chelmzno | nikiem, zamienię na ło- 


wszelkie transakcje bankowe 
zzz wr YYY, 
Za sobotwiążunia Banku odpowiada 


; .|komobite (Diesla) | tlo") f ; 
Peje do asa: lub na motor ssący | ŚW całkowicie powiat Grudziądy wieś. X o 
, PP. oCP *180 P. S. [5351 | i L „I? 

! pa | Ad. Sutzmanmn, i PR N a | i 
ab || W [p d Chodzież, s 


5841 
Chłopiec do 
posyłek, 
syn uczciwych rodziców 
może się zgłosić (5302 


„ZROIDAC S$. , 
ul. Grroblowa 47. 


Panienka 


potrzebna do mleczarni 


Sprzedaż z walnej ręki 
pierwszorzędoych, jednorocznych 


baranów rozpłodowych 


rasy mięsnc-wełnistej ,„Merino*', trzody rozpłodowej 


Stolno 


o najokazalszej budowie i najbogatszej wy- 
dajaości wełny 


rozpoczęia się 
ktor owczarni: Hans Ludwik Thilo, Berlin) 


właściciel dóbr toing 
i y 


rycerskich . 
— powiat Chelmmo. 


DNO 


samödzlelna 
potrzebna od »araz na 
200 morg., gosp. przy 
Grudziądzu, która zna 
się dokładaie na pro- 
wąadzeniu dobr. kuehni 
praniu i prasoewaniu 
bielizny i hodowli dros 
biu. Zgłoszenia ío- 
tecki, Grudziądz, 

Sobieskiego 17, 1IL 


powiat Chełmna. 
Telef. Chełmno 43. — Stacja kolejowa Stolno, na linji kolejowej Kornatowo— Chełmno. 
Na życzenie turmanka na stacji Kornatowo lub stacji 'Terespole (Bydgoszez—-Tezew.) 


